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bskoly polskie.
Dzieanisi warszawskie zamieszczajd następu­

jące, ważne doniesienia telegraticzne z P e t e r s ­
b u r g a  pod datą 8 b. ni .

^Komitet m.nistrow na dzisiejszem posie­
dzeniu p o z w o l i ł  n a  w y k ł a d a n i e ,  w 
B z k o ł a c u  p r y w a t n y c h  ś r e d n i c h  bez  
p* a w  w Królestwie Polskiem, w języku p o l ­
s k i m  wszystkich przedmiotów, oprócz języka 
r o i y j s k i e g o ,  oraz h i s t o r y i  i g e o g r a ­
f i i  B o s y  i ,  które muszą być wykładane w 
języku r o s y  j s k i i n .

„Komitet postanowił dalej, że wszystkie 
szkoły handlowe i s t n i e j ą c e  mają w dal­
szym ciągu otrzymywać zasiłki z opłat, na­
kładanych w tym cela na kapców " o w y m  
szkołom handlow ym prawo to nin będzie przy­
znane .
D ruga , uzupełniająca depesza z Petersburga, 

odnośnie do p r y w a t n y c h  s z k ó ł  h a n d l o ­
w y c h  w Królestwie Polskiem, donosi, źe ko­
mitet ministrów nznał za możliwe zgodzić się 
na wykład w języku polskim z warunkiem: 
a) aby język rosyjski, historyę Rosyi i geogra­
fię Kosyi wykładano w języku rosyjskim, b) aby 
wychowaócy tych zakładów korzystali z praw i 
przywilejów d o p i e r o  po  z d a n i u  e g z a m i  
n ó w  analogicznych w szkołach iządowycb.
- Ucbwała ta komitetu ministrów nie wpro­

wadzi właściwie żadnej zmiany w tem. <W już 
poprzednio mieściło się w zatwierdzonych przez 
cara dnia 19 czerwca nchwałach tego samego 
komitetu. Poprzednia uchwała komitetu mini 
strów, przyjmując za zasadę tosamo, co obec- 
r>ie zostało uchwalone, poruczyła ministrowi 
oświaty opracowanie w tym przedmiocie proje­
ktu i przedstawienie go Kadzie państwa, a pro­
tokół komitetu stwierdzał, że przewiduje on 
możność poczynienia tymczasowych zarządzeń. 
Ale od uchwał komitetu, które powzięte zosta­
ły w kwietniu, a więc ministrowi oświaty do­
brze były znane, i zostały zatwierdzom w czer­
wcu, upłynęło kilka miesięcy, a nic nie zrobio­
no, chociaż zatwierdzone uchwały wymagały 
b e z z w ł o c z n y c h  z a r z ą d z e ń .

Dzieunik) w«rszaw*kie zwłokę tę przypisują 
wpływom b. kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego Szwarza, obecne zaś załatwienie 
sprawy wiążą z powrotem W ittego do Peters­
burga

Pomimo jednak, żc najnowsza urhwała k o s i  
Ltitu mmistrów, w y m a g a j ą c a  j e s z c z e  z a ­
t w i e r d z e n i a  p r z e z  c a r a  nie zawiera 
żadnej zmiany w porównaniu z dawniejszemi 
uchwałami tegosamego kom ite tu .— w p r o w a -  
d a a  o n e  j e d n a k  w c z y n  to , co przed 
kilku miesiącami jnż w zasadzie przyjęto, j na 
tem polega jei don*osłość. O b e c n i e  w e j ś ć  
m o ż e  w ż y c i e  p o l s k a  s z k o ł a  p r y w a ­
t n a  w Kiólestwie Polskiem, szkoła, o której 
wartości zbyteczną byłoby rzeczą w lej chwili 
się rozpisywać.

piż/cńodzić z pomocą przedewszystkiem przy 
wpisach, jakotez później wśród nauki

Zdobycz uzyskaua uie jes t wielka, a l e  z a ­
w s z e  t o  k r o k  j e d e n  n a p r z ó d  ka  zamie­
rzonemu celowi: u n a r o d o w i e n i a  s z k ó ł  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

Zdobycz ta  — co dla pamięci ugndowców ga­
licyjskich należałoby codziennie przypominać— 
to zaszczytna zasługa przedewszystkiem mło­
dzieży samej, a w dalszym rzędzie i tej lepszej 
części społeczeństwa, która mimo wszyatkie za­
kusy, wszystkie połączone nacisk, ngodowtów 
i rządu, w ytrw ała dotąd mężnie na SLanowistn 
bojkotu szttó) rosyjskich, zaleconego i naitaza 
nego pierwotnie przez wiec lutowy, a nastę­
pnie przez zjazd przedstawicieli całego kr i i u 
w Marcelinie.

A dla wiecznej rzeczy pamięci i dla nauki 
na przyuzłość stwierdzić należy, że gdyby nie 
ten śmiały ruch młodzieży, gdyby nie poparcie, 
jakiego jej użyczyło społeczeństwo, uczonoby 
dziś dalej w rosyjskim języku wykładowym i 
po szkołach prywatnych.

Wraz ze zdobyczą tą  zyskaliśmy s z e r s z ą  
p o d s t a w ę  w d a l s z e j  w a l c e  o s z k o ł y  
n a r o d o w e .  Odpada przeciwnitcom bojkotu je 
den argument o brakn szkół polskich — przy­
bywa z niin aż kilka nowych argumentów dla 
w ytrw ałyeh , mężnych zwolenników bojkotu, 
jakby kilka zdobytych w walce dział, z któ 
rych teraz snadniej będzie ostrzeliwać wygo­
dne pozycye ugoaowcow i wykurzyć ich z lo­
jalnej biernoty, a pobudzić do współdziałauia 
i... ofiarności

Korespondent nasz donosi z W a r s z a w y  
pod datą 4 b. m 

Bez entuzyazmn, choć me bez nczncia dozna­
nej chofby małej ulgi, powitała W arszawa wia­
domość o pozwoleniu komitetu ministrów na 
wykłady w języku polskim we wszystkich szko­
łach prywatnych, pozbawionych praw Gotowe 
do zadania są przedewszystkiem w s z y s t k i e  
p e n s y e  ż e ń s k i e ,  które też jn tro  zaczynają 
nrzędowo rok szkolny wspólnem, dziękczynnein 
nabożeństwem w katedrze św Jana . Trudniej 
jnż nieco będz>e ze szkołami męskiemi, których 
przedewszystkiem bedzie z a  m a ł o ,  lecz przy 
dobrej woli i energii da się wszystko przezwy­
ciężyć. Waznem jest, aby nanka w szkołach 
polskich prywatnycL nie była droższą, niż 
w rządowych rosyjskich Tutaj właśnie wytę­
żyć naiezy wszelkie siły, aby mniej zamożnym

W przełom owej chwni.
Car przyspiesza wybory do Bumy! Wydał 

przecież „akaz imiennyM do senatn, zawierający 
zatwierdzenie przepisów o stosowaniu i wpro­
wadzenia w życie m siytncyi Dumy i wyborach 
do niej odbyć się mających. Car wzywa w tym 
ukazie senat, aby ogłosił te  przepisy i przy­
stąpił do przeprowadzenia wyborów.

Wielkie, w opinii publicznej św iata srodze 
nadszargane, imperyum rosyjskie, zbliża się nęc 
do historycznej chwili otwarcia przedstawiciel- 
stwa parlamentarnego. Bo jakkolwiek binrokra- 
cya rosyjska dołożyła wszelkich sił i starań, 
aby z „carskiej Dumy“ zrobić instytneyę mar­
twą, pttttijjSlł CZPjC) itSZjjUjf, Ao lilii luuia ta 
biurokracya przeszkodzić, aby do Dumy weszli 
ludzie żywi i wytworzyli w niej embryun kon­
stytucyjnej wolności. Nie zdoła temu Zjawisku 
przeszkodzić biurokracja, bo życie jest więk­
szym od niej panem. Ono ma swoje prawidła 
ono żłobi sobie własne drogi, własne łożyska, 
nie oglądając się na generalskie szlify wielko­
rządców rosyjskich. Poszło swojemi torami na­
wet w czynowmczej, antokratycznej Roayi i 
zOat«wiło cara w otoczeniu reprezentacji urzę­
dniczej, — samo wyprzedzając ich o wiek cały 
Takie jest jnż prawo przyrodzone ludzkiej my­
śli, i to prawo wybija się dzisiaj ponad męty 
państwowości rosyjskiej.

Nigdzie nie otworzy! i się może, w chwili 
wprowadzania zasad konstytucyjnych, tak  głę 
boka i ciemna czelnść, dzieląca społeczeństwo 
od rządo, jak  obecnie w Rosji. Tam społeczeń­
stwo i rząd nic właściwie w tej chwili nie 
mają wspólnego. Tem więc ciekawszą i donio­
ślejszą będzie chwila, w której te d ra ,  obce 
sobie czynniki spotkają się, oko w oko, ua tym- 
samym terenie parlamentarnym.

Opinia publiczna w Rosyi nie ogarnia szero 
kich mas Indu. Oaa rodzi się i wirnje wśród 
inteligencyi. Ale wlaśu b to jest wysoce sym­
ptomatycznym iej objawem, że jest ona, pomi­
mo różnorodności żywiołów, jakie na nią się 
składają, na ogół biorąc, zgodną i solidarną 
w swoim r a d y k a l i ź m i e .  Biurokracya nie

oglądała się w swej reakcyjnej i destrnkcyj- 
nej robocie na opinię pubuczuą, i znalazła się 
dzisiaj, w natnramem rzeczy następstwie, na 
przeciwległym od niej biegunie.

Może najbardziej znamiennym tej ewolucji 
wyrazem są obrady i uchwały ziemcow rosyj 
skich w Moskwb. Zajęli oui takie wobec kwe­
sty. przyszłej organizacji państwa i reform 
wewnętrznych stanowisko, jak gdyby Rosya 
przeszli jnż cały wiek rorwoju konstytucyjne­
go, a dziś przj8tąpowała Cr. do jej stworzenia, 
lecz do jej reformowania w dnchu radykalnym. 
Zierncy na ostatn :m zjeździe w Moskwie oświad­
czają się za pełną autonomią prowincyoralną, 
a w dalszej konsekw encji bardzo szeroki sa­
morząd przy znają Polsce, Fmlandyi i Maloiusi. 
Zwłaszcza Polsce nadają tak  samodzielne sta­
nowisko, że pclscy ngodowcy przerazili się tą  
wspaniałomyślnością i odmeśli wrażenie, jak 
gdyby im utoś roz pa łonem łotem parzył dłonie 
wyciągnięte Bo zgodzili się przecież ziemcy nie 
tylko na osobny Sejm w Warszawie, na przy­
znanie językowi polskiemu praw rozległych, — 
ile żąd8ją nadania Królestwu Polskiemu p o w ­

s z e c h n e g o ,  t a j n e g o  g ł o s o w a n i a ,  bez 
względu na to, czy ono Sa:uO takiego prawa 
zażąda. Ten Sejm Królestwa, ma istnieć na ra­
zie do zwołania kunstytućiuiy rosyjskiej. Ten 
dar ostatni przeraził ugodowców polskich, — 
przestrzegają tedy już dzisiaj („Czas“ Nr 226), 
że przedstawiono Polakom cel daleki, którego 
nie dopną „bez trudów i ciężkich oliar".

W ten sposób polityczna myśl rosyjska, 
pi zez wieki więziona w okowa :b centralizmu, 
przerzuca się odrazu do federalizmu i żąda po­
wszechnego gtosuwania A przecież przedstawi­
cielami tej ew olucji nie są socjaliści, nie są 
robotnicy — lecz wszędzie indziej konserwaty­
wnemu kierunkowi hołdujący spadkobiercy hi-J 
storycznych im ion, profesorzy uniwersytetu 
i t  p. Jakż« będzie dopierr wyglądać opinia 
przedstawicieli ludu robotniczego, jeżeli, wcze­
śniej lub pófniej, do Dumy się dostaną?

Królestwo PoisŁie, Polska w zaoorze rosyj­
skim, staje tedy wobec trudnego dylematu wy 
boro przedstawiciel" do Dumy. Od zrozumienia 
zadań chwil* zależeć może c a ł a  p r z y s z ł o ś ć  
olbrzymiej części narodu naszego, gnęDionego 
dotychczas przez antukracyę rosyjską.

,ł r r
Z L i t w y .

Wilno, 30 wrześn*&.
(Z j I ł Ij  i k e a f i re n o y e  rn - e lw jb o r e e e .  — K o a ip ro » i*  
pollio-łjdowikl — SmowinUol lituricj. — Kooforenr.y* 
nopńw — WUfUcy* k». Ruopt — W*lk* 3 ję*.Tk pol­

aki. - Priedit mieni* w fłu^ku i Połookn!
Zbliżające się wybory dc Damy państwowej 

wpłynęły bardzo ożywczo ua sfery nteresuwane 
w naszym krają. vVciąź odbywają s,ę zebrania 
mniej Inb bardziej liczne i naw et zjazdy, 
w których biorą udział ludzie ze stron dal­
szych. Tak n. p. odbył się zjazd przedstawi­
cieli wszystkich gabernij Litwy i Rusi, na któ­
rym zapadły uchwały w sprawie zachowywania 
się podczas kampanii wyborczej. Z powodu 
zjazdu przedstawicieli ziemstw i miast w Mo­
skwie, odbył się szereg zebrań w celu wyboru 
delegatów na ten zjazd. Obecnie jeszcze panuje 
pewien chaos, ale wkrótce jnż sy tu ac ja  w yja­
śni się o tyle, że można będzie powiedzieć cos 
stanowczego tak  o konfigaracyi stronnictw, jak 
i szansach poszczególnych kandydatów.

Ciekawą jest tw estya. jak się ułozą Btosnnki 
wzajemne poszczególnych grap narodowościo­
wych na tle jirzygotowań do wyborów Dla 
nas, Poiatów, najważniejszem jest, tu stanowi­
sko żydów, gdyż bardzo często ud nich będzie 
■ ależało zwycięstwo polskn-go kandydata — 
Z drogiej zaów strony i dla żydów pomoc Po­
laków jest ogromnie pożądana. G rnnt więc Jo

kompromisu jest bardzo wdzięczny, pertrakta- 
cye odnośne jnż są w toku, tak  tu, jak  i w Miń­
sku. W obydwóch wypadkach in icjatyw a wy­
szła od żydów, wśród których daje cię zanwa 
żyć w ostatnich czasach chęć zbliżenia się do 
społeczeństwa polskiego 

Gorzej się przedstawiają stosunki wzajemne 
litewsko-polskie. L itewska partya konseiwaty- 
wno klerykalna, której organem jest jedyny li­
tewski dziennik „Vilniaus Źinios*", występuje 
przeciwko Polakom ze skrajną bezwzględnością 
Redaktor tegu pisma, p. Piotr Wilejszys, jest 
typowym ngodowcem i rządowcem Udziela on 
w swem piżm e głosn lndz.om, traktującym  
z nienawiścią wszystko, co polskie i gotowym 
wmawiać w czytelników, że właściwie na Li- 
tw ;e niema wcale Polaków i że jeśli kto Li­
twinów uciska, tc tylko Polacy, a raczej spol­
szczeni Litwini Jak iś  p. Lizdejko z powodu 
zm<any na polski łacińskiego napisu ną Ostrej 
Bramie, rozpisał się szeroko w „Viln. Żm.“ na 
temat, że „w Wilnie niema prawdziwych Pola­
ków, lecz są tylko Rosyanie (sic!) to jest L i­
twini, którzy wyrzekł, się ojczystego języka, 
którzy mogą do niego znów wrócić" i t. d. — 
Inny „patryota" litewski, niejaki ksiądz Botis, 
nawołuje do wprowadzenia języka litewskiego 
w takich nawet parafiach, gdzie !ud języka 
tego wcale nie zna (np- w parafii oszmiańskiej, 
biniakońskiej, grodzieńskiej i t. d.) wylewając 
przyiem łzy oDfite nad faktem, że Polacy „od­
niósłszy zwycięstwo, wytępili naszych współ 
braci -Tadżwingów". W Szawlath księża Litwini 
gwałtem chcą narzucie nczn.om Polakom wy­
kład religii po litewsku Jednem słowem coraz 
bardziej mnożą 6ię fakta, świadczące o zaognia­
niu się stosunków polsko-litewskich Czy wobec 
tego możliwtm będzie wspólne dziaianie przy 
wyborach, trudno dziś orzec 

Popi prawosławni zawzięcie bionią swego 
„otanu posiadania" na Białej Rusi W Mińsku 
odbył sie . zjazd dyeeezjalny duchowieństwa pra 
wusławnego, zwołany przez biskupa Michała, 
w celu opracow.ir.ia wspólnych dla całej dye- 
cezyi środków walki z „propagandą katolicyz 
mu“. M isjonarz dyecezyalny Dopow przedłożył 
zjazdowi memcryał. z którego wynika, ie we 
wszystkich powiatach gubernii m ińsnej zauwa­
żyć się daje masowe przejście byłych unitów 
na katolicyzm W dyskusyi nad tym memorya- 
łem większość popów wypo-wiedw&łe ^dani* że 
temu procesowi w żaden uposób zapomedz nie­
podobna, gdyż znaczna ilość tych unitów je­
szcze przed ogłoszeniem ukaru o to lerancji wy 
zna wam potajemnie katolicyzm. Zjazd postano^ 
wił znieśó urząd misyonaiza dyncezyalnego i 
i powierzyć jednemu z adwokatów prowadzenie 
procesów o przerabianie na kościoły niektórych 
cerkwi. Uchwały te j«dnak nie zostały zatw ier­
dzono przez bisknpa Miccała 

Drogi taki zjazd — na mniejszą jeinekze 
skalę — odbył się w Drohiczynie, w gubernii 
grodzieńskiej. Postanowiono na nim żądać rze 
czy następujących 1) W szystkich tluźniących 
wierze prawosławnej władza świecka winna po 
ciągać do odpowiedzialności, 2) księża Sinni 
być karani za przyjmowanie do wyznania ka­
tolickiego dzieci prawosławnych w wieku lat 
14, wbrew brzmieniu manifestu z 17 kwietnia; 
3) wszyscy, nieprawidłowo pizyjęci do wiary 
katolickiej, winni być zwróceni wyznania p ra­
wosławnemu, 4) przeiście na wiarę katolicką 
winno się odbywać «a wiedzą parafialnego ka­
płana prawosławi g c ; 5) pielgrzymom obowiąz­
kowo powinni towarzyszyć księża.

Jednocześnie z temi konferencjami prawo- 
sławnemi odbywa się objazd pasterza ks. bi­
skupa Roopa, witanego z wielkim entuzjazmem 
przez łndność katolicką i część jej do niedawna 
jeszcze oficjalnie prawosławną

Dnia 27 września starego stylu rozpoczną s(ę 
v  pałacu generał gubernatora obrady nad w pro­

wadzeniem ziemstw w trzech guberniach litew­
skich. Projekt zaprowadzenia ziemstw na mo­
dłę rosyjską (to znaczy na tę ich karykatu­
ralną foimę, jaką wprowadzono na Bmłej Rusi) 
nie spotka się z oporem. Można się tylko oba­
wiać wprowadzenia jakichś klauzuli, zapewnia­
jących właścicielom ziemskim — Rosjanom — 
stanowiska uprzywilejowane.

Język polski z trudom toruje eobie drogę co­
raz dalej, walcząc z oporem admini łtracyi k ra­
ju w  Wilma i w Mińsku sprawa szyldów pol­
skich została już załatwiona pomyślnie, tym ­
czasem w Grodnie ciągle jeszcze napotyka na 
przeszkody nieprzezwyciężone. A dm inistracja 
miejscowa zakazała nawet wydrukować po pol­
sku obwieszczenie o koncortacn Namysłowskie­
go który tam wkrótce zjeżdża. W Kownie wła­
ściciel księgarni p. Ossowski złoiyi gubernato­
rowi kowieńskiemu podanie o pozwolenie a rty ­
stom w a rsz a w sk i wystawienia na scenie te a ­
tru  miejskiego opery „Chopin" po polska. Od­
powiedź była odmowna, albowiem „ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie rozstrzygnęło jeszcze 
ostatecznie kwestyi zasadniczej co do porząd­
ku. w  jakim m ają być udzielane pozwolenia na 
wystawianie w prow incjach litewskich i biało­
ruskich sztuk teatralnych w języku nie rosyj­
skim".

W Błucku i w Połockn odbyły aię pierw*** 
polskie przedstawienia amatorskie. L

N ow a próba sity.
W Berlinie wybuchł orzed kilku tygodniami 

a tre ik , który w swych następstwach zamienił 
się na ogromną próbę siły między wieiki6mi 
przedsiębiorstwami przemysłowemi a robotnika­
mi. W walce tej atrejkowej nie chodzi wyłącz­
nie o kweatye zarobkowe lecz także o ostate­
czne stwierdzenie, która ze stron przeciwnych 
może w danym wypadku zmusić drugą do ustępstw 
i poddania się stawianym warunkom ?

Ltrejk ten. wielce znamienny jako objaw no 
woczesnej walki so c ja ln e j, obejmuje na razie 
robotników wszystkich niemal berlińskich za­
kładów elektrycznych. Przemyśl elektryczny roz- 
w .ją i się tam wprost olbrzymio. Z rkłady Sie­
mensa i Halskego, biemensa-Scherkusta i t. p, 
oraz „Powszechnego Towarzystwa elektryczne­
go" BMją dziś metylko rozmiaiy ogromne, lecz 
J te k z e  światowe znaczn ie , tworzą zaś wraz z 
innemi silnie zorganizowany syndykat. J ak  by­
wa często w takich i podobnych wypadkach, 
w a lk a  o g ó ln a  w y w ią z a ła  się i ta  z małych sto­
sunkowo początków

W” warsztatach jednej z tych firm zastrej- 
kowało przed kilku ty r  dnismi 500 najgorzej 
ptatuych robotników, iiaraóiaii oni tygodniowe 
14 do 16 marek, a zarobek ten jest rzeczywi­
ście — jak na stosunki berlińskie — wręcz 
niedostatecznym. Dy lekcy a zakładów mimo to 
wzbraniała się podwyższyć płacę, a gdy inni 
lepiej płatni robotn.cy ujęli się z& atrejkują 
cymi towarzyszami, wszystkie trzy wyżej wy­
mienione firmy zagruziły, że jeśli strejkujący 
w oznaczonym terminie nie podejn ą pracy na- 
uowo na poprzednich warunkach płacy, nastąpi 
przerwanie ruchu w y d a l t n , e  w s z y s t ­
k i c h  w o g ó l e  r o b o t n i k ó w  i r z e m i e ś l ­
n i k ó w .  W tym wypadku więc f a b r y k i  na­
dały walce charak ter próby siły. Kwota, którą 
wyntsiło żądane przez strejknjących podwyż­
szenie zarobkow, Dyła w stosunku do ogólnego 
obrotu pieniężnego dotyczących zakładów tak 
niską, że nie narażała je bynajmniej na za­
chwianie interesów Kwesiya pieniężna nie była 
też dla nich rozstrzygającą. Stanowczo odmo­
wna ich postawa miała jedynie na celu yrze- 
konauie robotników, że strejkiem n.e z a o ^ ą  
zmusić fabryk do ustępstw. Tymczasem robo 
tnicy nie ulękli się groźby. Zorganizowani zna-

W ł a d y s ł a w  R e y m o n t .
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Chłopy jnż tam stojały kupą w clenm tych 
brzóz wielgachnych, stróżujących przy krzyżu; 
i lala już odarywali głowy, i oczom kobiet po- 
1 wały się lube twarze mezow, ojców, braci a 
synów uręill£njonyCili twarze pochudłe, wymize- 
rowani a pełne radości, pełne śmiechów szczę­
ścia.

__ pinszki* Sikoiy* Mateusz! K łąb ' I  Gutas!
1 stary Grzela. I  F ilip ! Mizeraki kochane! Bie­
dota! Jezus Ma^ya, Matko przenajświętsza! — 
rwały się wołanie i uokrzyki a szepty gorące
2 kupy już pękającej, skoro dosięgli drogi, i 
juz oczy gorzały radością jn - fiją r ^c0 ąry^ą. 
pały już tłumione płaczf kwiliły i „gronny 
krzyk nabrzmiewał garozmlach, już porosiło 
wszystkimi gwałtowne uniesienie, ałe ksiąuz se­
dnem grom kim  słowem powstrzymał i uciszył 
naród, a dowiódłszy pod krzyz, czytał spokojnie 
modlitwę od ognia"; jeno czytał wolno, bo nie­
chcący a cięgiem obzieral się na strony i pooz- 
rw em i oczyma choaził po chłopskich twarzach 
r  mędzniałych.

Wszypcy te j przyklęknęli w półkole i wraz 
z żaniw ą i dziękczynną modlitwą łzy p łjię ły  
1 oczu, uwieszonych na Chrystusie przybitym 
do krzyża, lopiero kiej zakończy! i woaą skro­
pił glow r ch cące  się ziemi, zdjął rogatą 
czapeczkę i wesoło a w cały głos hnknął

— Niech będzie pochwalony! Jak  się macie, 
indzie kochane!

Juści co chórem odkrzyknęli, cisnąc się do 
uiego kiej te owce do pasterza, a w ręce ca­
łując, a za nogi obłapiając, a do kolan się 
chyląc, a on ci Każdego brał do serca, po gło­
wach całował, po zbiedzonych twarzach gła­
skał, troskliwie pytał i z aoDrem słowem od­
puszczał, aż utrudzony siadł pod krzyżem, pot 
obeie-ając i te łzy poczciwe.

A naród skotłował się k iij ten wrzątek ki- 
piłcy.

Buchnęła wrzawa, śmiechy, cmokania płacze 
radosne, aziecińskie jazgoty, gorące słowa i 
szepty, ledwie z gardzieli wydobyte, krzyki, co 
jak śpiew się wydzierały i  serc uszczęśliw,o- 
nycb, wołania tęsknic z nagła zapomnianych; 
każda swojego na stronę odciągała i każden, 
kiej ten chojak, kolebał się w pośród krzy, w 
kupie kobiet i dzieci, w radosnej wrzawie gwa­
ra  i płaczów... Dobrze ze dwa pacierze trwały 
powitania i byłyby się przeciągnęły do nocy. 
aż ksiądz się pierwej spamiętał, że pora ruszać 
dalej, i dał znak.

Ruszyli do ostatniego kopca, drogą wzdłnż 
lasn, niskiemi zaroślami jałowców i sośnianej 
młodzi

Ksiądz zaśpiewał: „Serdeczna Matko", a 
wszystkie, j a t  jeden fzłowiek, zawtóiowali 
wielkim głosem, aż bor zajęczał i echami odda­
wał, 7fesele bowiem przepełniało dnszę, taką 
moc dając piersiom, że śpiew zrywał mę, kiej 
burza wiośmana i chlustał nad bo**y słuDem 
rozognionych uniesień.

A te  sporo narodu przybyło, to już zapchali 
Lc.łą drogę, szli także i boiem między drzewa­

mi, szli i nad polami, że całe podlesie zaroiło 
się ludźmi a hukało pieśnią niebosiężną.

Jeno co rychło zaprzestali, śpiew opadł, siej 
chmara, gdy już pieran ze siebie wypuści, że 
tylko ci ze samego przodka jeszcze nntę wy­
ciągali, mnogim zaś zrobiło aię pilno zgwarzać 
ze swojemi. Ciąg się też porwał na kupy i roz­
pierzchał na strony, chałnpami szli, wiela dzieci 
pomniejsz" na ręce wzięło, drugie a co młodsze 
parami szli, cosik se rozpowiadając, a insze już 
się w gąszcz wywodzili, od ludzkich oczo, zaś 
dzieneny. spłonione kiej wiśnie, przywierały do 
swoich chłopaków, nie oaczac na nikogo A ki“j 
oiekiej, snadź la ulżenia sobie w kuntentno- 
ściach, śpiewem znów grachali rozgłośnym, jaże 
wrony z gniazd wylatywały na pola, jaże świe­
ce gasły od pędn. a bór odhukiwał zwolna i 
bełkotał, kieby z tej głębokiej, meprzeirżanej 
gardzieli.

To cichość się rozuościerała, że ino ta pot 
nóg gię rozlegał i pryskały w gąszczach roz 
ognione śmiechy, ściszone słowa wrzały, lub 
te  pacierze starach mamrotały jękliwero1 na­
wrotami.

Zachód jnż nadchodził, niebo się wyniesło, 
jakby wzdymając w rozzłoconą, szklaną banię, 
że ,eno kilka chmur przesiąKtych czerwienił,, 
mdlało w sinych wysokościach, słońce zesunęło 
się na sam wrąb i nad borami zawisło, a wśród 
pni ogTomnycb, w zielonych podszyciach roz- 
trzęsały się brzaski złotawe, zaś na polanach 
samotne drzewa zdały się żywym ogniom pło­
nąć, rozgorzały wody, przy taj one w gąszczach, 
i cały DÓr jakby w ogniach stanął i w krwa­
wych dymach, że tylko miejscami, kaj wynio­
słe chojary stały zw artą gęstwą i kieby chłopy 
wsparte o się ram.onami, tam czarne mroki za­

legały, a i to jeszcze prześwietlone niegdzie 
tym dżażem słonecznym

Bór pochylał się nad drogą i na pola zdał 
się pat-zeć, wygrzewując w zachodzie krw a­
wym czuby wielgachne, a slojał bez ruchu i 
tak  cichuśko, iż kucie dzięrołńw  trzaskało 
przenikliwie, kukułka gdziesik kukała zawzię­
cie, a z pól dochodziły ptasie świergotania.

Droga kręciła się miejscami samą krawędzią 
pól, aż chłopy bezwolnie prswib przestawali o- 
powiadać i cisnąć się nad brózdą przydiożrą, 
szli pochyleni, obejmując łakomemi oczyma te 
niwy zielone, kaj gęsio kwitnące drzewa go­
rzały w zachodzie, te długie zagony, co wle­
kły się kn n.m pokornie, te, kiej wody ździeb- 
ko rozkolebane pola ozimin, chylące się jakby 
pod nogi gospodarzom z chrzęstem radosnym 
Żarli ci też ślepiami tę  mać żywicielkę, 1 nie 
jeaen się żegnał, niejeden „Pochwalony mó 
wił, czapę zdejmując, a zaś wszystkim zarówno 
dusze klękały w niemej, gorącej czci przed tą  
świętą i utęsknioną.

Jnsci, co po tych pierwszych przj w*tamach, 
nowe gwary się podniesłj i nowe rado3cie tak 
rozpierały serca, jaże chciało się niejednemu 
Lnknąć po lesie, albo i przypaść do tych zago­
nów i zapłakać ze szczęścia

Tylko H<>nka poczuła się jakby za całym 
światem, szła przeciek w Kupie, z całą wsią, 
a taka sama i obca wszystkim, kiej ten pies 
bezpański. A toć taż przed nią, i za nią, 
i vszędy, chłopy szły szumno, a Kiele Każoearo 
kobiety i dzieci tulą się radośnie, niby te arze 
wątłe, a toć gwarzą, cieszą się, w oczy Bubie 
zaglądają, cisną się do ciebie, a ona ..edna 
przemówić nie ma do kogo! Cały naród wre 
ukropem radości niepowstrzymanej, a ona choć

idzie w pośrodku, tak się czuje opuszczona 
i nieszczęsna, iakc to drzewo usychające w 
gąszczach, na którem nawet wrona gniazda 
nie uwije, ni żaden ptak nie przysiąazie. — 
Nawet mało kto ją  przywitał — jakże' każde­
mu oyło pilne do swoich... co im tam ona? 
a tylachna ich wróciło... nawet Kozieł, że zno­
wu będzie trzeba pilnować komory i chlewy 
zamykać .. naw et i te największe bnntowni 
ki Grzela wójtów brat i M ateusz. . n aw e t. . .  
Sparło ją  w dołku z żałości strasznej, ale 
jeszcze się zmogła. — A ntka jej jenc nie pu­
ścili może go jnż nigdy nie zobaczy ... 
może. . .

Nie, nie mogła jnż wytrzymać, bo te czucia 
i rozmysły przygniatały ją  kieby kamienie, że 
ledwie nogi zbierała, ale szła z głową podnie­
sioną, harda na oko i pyszna jak zawdy Kiej 
zaśpiewali, śpiewała z dragiemi donośnie; kiej 
mudH.wę ksiądz zaczraał. pierwsza powtarzała 
zbielaiemi wargami, jeno w tych długich prze- 
lwach. gdy posłyszała wokoło ściszone od ża­
rów szepty, jeszcze barzej cierpiała, wpiera'* 
wtedy ciężkie oczy w krzyż błyszczący i szła 
chwiejąc się kiej pijana, strzegąc się jeno "yeh 
łez zdradzieckich, co jak złodzieje wymykały 
się niekiej z pod rozDalonycb jowick... Nie po­
ważyła się nawet pj tać o A ntka — jeszcze- 
bych się mogła wyda** z męki przea lndźmii... 
Ni", nie, tyle zniosła, to i Więcej przemoże, 
przec.erpi.. udźwignie... Nakazywała sobie, czu­
jąc zarazem, jak  w nie; łzy piekące wzbierają, 
jak żal za gardziel dusi mrokiem przesłaniają 
się oczy, i iak ta  męka straszna rośnie z mi­
nuty ns minutę

(C. d n.)
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kumicie, nie osłuchali wezwania do powrotu do 
pracy, gdy więc term in oznaczony minął — fa­
bryk wykluczyły rzeczywiście cały swój per- 
Bonal i aktem tym pozbawiły pracy i zarobku 
o k o ł o  40000 r o b o t n i k ó w

Ci pragnęli porozumienia, lecz na podstawie 
zupełnego równouprawnienia, zaproponowali też 
ugodę w drodze sądu polubownego. Dyrekcye 
fabryk na sąd taki się nie zgodziły, nieofityal- 
nie tylko przyjęły zaproszenie dyrektora ber­
lińskiego sądu procederowego na konferencję 
ugodową Na tej kotferencyi itoli zadęły ró­
wnież stanowisko szor3i ko odmowne, żądały zu­
pełnej kap tn.acyi robotników, a  gdy ci o tem 
ani słuchać, nie chcieli, konferencya rozeszła się 
bez rezultatu. ^

Obecnie zanosi się na to, że walka zatoczy 
jeszcze szersze koła. Zaalady elektryczne ber­
lińskie należą do związku ogólnego przemysłu 
metalurgicznego, któiego statu ty  nakazują zu­
pełną solidarność wszystkich objętych nim za­
kładów w tego rodzaj n zatargach z robotni 
kami. Obecnie więc zanosi się na to, że także 
inne berlińskie fabryki wyrobów metalowych 
wykmczą wszystkich swoich pracowników i że 
przez to liczba objętych przymu30wem bezrobo­
ciem dojdzie do 1 2 0  000

Mamy tn więc do czynienia nie tyle ze 
st-ejkiem roborników, ile ze strejkiem praco­
dawców, którego celem jest jedynie skruszenie 
oporu robotników.

SkutK. strejkn w dziedzinie elektryczności, 
były jnż przed kilku dniami bardzo widoczne 
w Berlinie. Na niektórych liniach tram wajo­
wych, rncb wagonów nstał zupełnie, na innych 
zmniejszył 0ię znacznie. Ouegdaj zanosiło się 
na to, że i na tych liniach usianie całkowicie. 
S trajkujący i wydaleni od pracy robotnicy usi­
łowali przerwać zupełnie prodaKcyę siły elek­
trycznej przez powstrzymywanie robotuików 
z innych stron. I  gdyby ;m się to powiodło, 
zwycięstwo byłoby po ich stronie, gdyż miasto 
dwomdionowe, o tak  olbrzymim ruchu handlo­
wym i przemysłowym, jak Berlin, przez czas 
dłuższy nie może pozostać bez św iaila i komu 
nikacyi ulicznej

Z wczorajszych doniesień wnosić było można, 
la  wielkie zakłady elektryczne otrzymają po­
moc ze strony rządu. Krążyły pogłoski, że mi­
nisterstwo wojny wysie odpowiednio liczne od­
działy żołn erzy, do podtrzym yw ana produkcyi 
elektryczności. Zdaje się jednakże, że powsze­
chne oburzenie, jakie pogłoski te wywołały, za­
pobiegły na razie tego rodzaju inierwencyi 
rządu. Skończyło się jeaynie na tem, że berliń­
ska s t r a ż  p o ż a r n a ,  która dziwnym sposo­
bem n (i jest tam pud władzą miasta, lecz pod 
władzą policyi, przysłała zakładom, wytwarza­
jącym elektryczność dla miasta. 50 strażaków 
i monterów do obsługi machin. Strażacy ci o- 
trzym ają za to po 6 marak dziennie — mimo 
to pełnią siożbę niechętnie, gdyż wieln z nich 
ma krewnych lnb przyjaciół wśród stra jku ją­
cych.

Dziś nadeszła z Berlina depesza tej treści: 
„W w arsztatach elektrycznych tutejszego tram ­
waju podjęto znowa pracę w zupełnej rozcią 
g lośii. Tramw aje knrsnją normalnie".

Depesza ta  nie wyjaśnia sytnacyi, po pierw­
sze dotyczy tylko t r a m w a j ó w ,  a po drogie 
nie donosi co umożliwiło przywrócenie rnchc 
tram wajowego? Jeśli stało się to rzeczywiście 
wbkutek pomocy w o j i t u w e j ,  w takim  razie
niezwykłe to bezrobocie może nu-ć jeszcze prze 
bń g  niezmiernie burzliwy, Roootuicy berlińscy 
bowiem uie zniosą cierpliwie takiego wmięsza- 
nia się rządn na ich niekorzyść.

Proces o pożary w Borysławiu
S try j ,  3 października.

Dzisiejsza rozpraw a wywołali, żywe poroszenie 
z powodu przesłachania Ja n a  F e t m w t ,  główne 
go —  jak  w.adomo —  świadka obciążającego. Jnż 
gdy przewodniczący wywołał nazwisko Petrow a, 
w całej s a l i , silnie n a b ite j, dał się słyszeć głośny 
Bimer i nieprzyjazny szept. Na środek sali wysuwa 
się niski, szcznpły blondyn, o wąskich, ryżych wą- 
Bikach, ocieniających warg P»d nlskiem czołem 
osadzone dość d u ż e , nieoieakie oczy, któremi Pe- 
trow manewruje, jakby z naiwną kokleteryą. Chwi­
l i  ni jednak z oczn tych strzelają złe ołyski. D zi­
wić się nie można, że Szelingowski miał się przed 
nim na baczności, mówiąc ma: „wy macie takie 
oczy, że możecie nas zdradzić". Kaczkowaty nos i 
ostra, naprzód wysunięta broda dopełniają niezbyt 
przyjemnej fizyognomii Petrowa. Cbód ma łasico 
waty, rneby dyskretne, jakby hamowane. O Petro 
wie mówiono jaz wiele podczas całej rozpra »y. —  
Oskarżeni wyrażali się o nim z nienawiścią, obroń­
cy a pogardą: naw et inżynier Stieber, który mo 
wypłac'ł nagrodę za w ykrycie podpalaczy, mówił 
w czora j, iż nabrał przekonani i , ze Petrow  jest 
ageutem-prowokatorem.

Sędzia śledczy Jaw orski, którego obrońcy atako­
wali tak ostro za nieformalności, popełnione przy 
protokołach, zeznania Petrow a opatrzył nwagą, że 
świadek nie czyni nań wrażenia wiarygodnego. Na­
w et żandarmi, gdy rozm awiają z Petrowem oa ko­
ry tarza  sąda, mimowoli zaznaczają swoją nad nim 
wyższość. Ladzie nie lab ią „zdrajców", choćby ci 
zarajcy  przyczyniali sie do odkrycia zbrodni. I  te 
raz, gdy Petrow  stoi przed tryonnałem, kłoją go 
wszyscy pog«rdliweml uśmiechami i spojrzeniami, 
gdy podczas zeznań Petrow  wpadnie w jakąś sprać 
czność, zaznaczoną przez przewodniczącego, na sali 
wybuchają drwiące śmiechy, aż przewodniczący musi 
kilkakrotnie upominać publiczność Niechętne, pełne 
niedowierzania okrzyki wznoszą alę nawet z ławy 
przysięgłych i doDrze wróżą oskarżonym. P rzesłu ­
chanie Petrow a rozpoczęło się od sporu między pro­
kuratorem  i obroną o zaprzysiężenie świadka. Obroń 
cy sprzeciwili się zaprzysiężenia: dr Mar k dlate­
go, że Petrow  był posądzony o współudział w znro- 
dni; dr Lieberm au zas podniósł, że jedynym moty­
wem działania Petrnwi mogła być tylko nienawiść 
do oskarżonycn Try banał nchwalił nie zapriysię­
gać Petrow a, wobec czego prokurator zastrzegł so­
bie zażalenie nieważności —  po raz jnż trzeci w cią­
ga rbecnej rozprawy. Zarazem trybunał nchwalił 
upomnienie dr Markowi, który, uzasadniając swój 
wniosek, wyraził się, że proitaraforya samoborska 
zastanow iła śledztwo przeciw Petrowowl „ze wzglę­
dów oportnuistycznych".

Na początan przesłuchania Petrów domaga s'ę 
aby z sali wydalono robotnika Proroka I Rychli­
ckiego, ponieważ porozumiewają się ze świadkami 
Przewodniczący skarc:ł Petrow a ze te  stówa 1 przy­
stąp ił do jego przesłuchania. Zeznaje on, że był 
wspólnikiem w kopalni ziemi Romanowskiego. Przez 
pierw sze dwa tygodnie strajku pracował ze swymi

'uuzmi, później spędzono go ■ roDoty. Przew odni­
czący zw raca jego uwagę, iż na poprzedniej roz­
prawie i w śledztwie zeznał, iż zaraz pierwszego 
dnia go spędzono. Petrow  nie umiał wytłumaczyć 
te j sprzeczności I tw ierdzi, ze w 'Samborze „źle 
pisano". Potem opowiada o swoim stosunku do 
strejkn, a zeznania jego dzisiejsze, jak  stw ierdza 
przewodniczący, zupełnie są sprzeczne z zeznania­
mi, złożonemi przed sędzią śledczym. O posiedzeniu 
„tajnego, ścisłego kom itetu" opowiada: Siedziałem
na scnodkach, przy drzwiach pokojn, w którym  od­
bywało się posiedzenie Byli fam: W ohifeld, R y­
chlicki, W ityk, Szelingowski, Chomycz i inni. — 
Z obawr, aby Ich nie podsłachano, śpiewali, śmiali 
się, uderzali k n ia n i itd. Nagle usłyszałem siowo: 
palić. Szelingowski ubrał się w zarzotkę i wyszedł. 
Przewodniczący zapytuje go, jak  mógł widzieć, że 
Szelingowski ubrał się w zarzutkę, kiedy drzwi były 
zamknięte. Petrow  odpowiada na to- Był przy 
drzwiach, więc sądziłem, że ubrał się w aarzutkę 
(Wesołość). Na pytanie przewodniczącego, czy nie 
mogła tu być mowa o papibrosach, Petrow  nie daje 
odpowiedzi. Następnie opowiada Petrow , ze Szelin 
gowski dał ma zielone pudełko z prochem. Gdy 
przewodniczący zw raca mu uwagę, że w ślbdztwie 
zeznał, iż Szelingowski dał mu dynam it, a na p ier­
wszej rozprawie znów, że Szelingowski odesłał go 
po dynam it do S tnnekiego, Petrow  odpowiada, że 
poszedł da Sanock'ego, Sanocki odesłał go do Cze 
cha. Czech do Sanockiego, a Sanocki znów do Sze- 
llngowsklego. (Wesołość).

Przew .: A więc chodził pan tak w kółku. A po 
co pan potrzebował dęnam lto?

Petrow  Aby go oddać w ręce sprawiedliwości.
Dalsze zeznania Petrow a również są bałam utne: 

ras mówi, że dostał jedno pndełko, dragi raz, ie  
dwa, raz, że gdy dostawał to pndełko, w pokojn 
nikogo nie było, drogi raz, ie  było dożo lndz' i że 
zebrane tam kobiety zasłaniały go i Szelingowskie- 
go swemi sukniami Itd. Przewodniczący ciągle wy- 
kazoje, i i  dzisiejsze jego zeznania Bą sprzeczne zn- 
p tłn ie z zeznaniami jego, złożunemi w śledztwie i 
podczas pierwszej rozprawy w Samborze.

Da.szy ciąg przesłuchania Petrow a nastąpi jntro

K r o n i k a #

K rm k ó  w , 5 października.

Ze spraw miejskich. W czoraj odbyło się po 
siedzenie seacyi ekonomicznej Rady m iasta pod prze­
wodnictwem r. m Beringera. Uchwalono zasklepie­
nie młynówki Rudawy wzdłuż ulicy Krupniczej i 
zatwierdzono na te  roboty ofertę p. Józefa Gold­
mana Dalej zatwierdzono przedłożony przez budo­
wnictwo miejskie pian żelaznych ochraniaczy drzew 
t a  nllcacn i placach publicznych. WreBzcie uchwa­
lono potrzenę wybudownla kanałów w ulicach Ska­
wińskiej 1 P iek a rsk ie j, kosztem 15 000  koron, a 
odnośny wniosek przedstawić komisy! inwestycyjnej

Otwarcie ja tb k  miejskich. Dzisiaj o godz 5 
rano w obecności wiceprezydenta miasta Cnyllń- 
skiego, radcy S tarskiego, Jyrektura rzeźni m iej­
skiej Papego I Bekretarza m agistratu  dra Z»waJz- 
kiego odbyło afę otwarcie ja tk i miejsKiej ua placu 
św Ducha. J a tk a  mieści się w dawnym bndynkn 
akcyzowym 1 zajmuje obszerne pomieszczenie, któ 
rego zewnętrzne blaty obite blachą cynkową W e­
wnątrz na ścianie i nad stołami poprzybijano nakl, 
na których pozawieszone są ćwierci wołowego mię­
sa części przednie, wątroba itd. Za stołami z jed-
noj atrony akapia at*j peraonal rxt>£alcay, aloioay
z m ajstra, pomocnika i rębacza, z dragiej zaś stro 
ny k asjerka, ln&asent i kontrolerka.

Przed ja tk ą  miejską tłom y osób, służące, sta ru ­
szki, pgnie z koszyczkami, stara jące się jedna przez 
d ragą docisnąć do stołów; a stąd ścisk, rw etes i 
gwałt. S ilniejsi przy pomocy pięści torają sobie 
drogę. Sprzedaż mięsa odoywa się powoli, gdyż 
wobec ściska i niezdi cydowanla się kapujących 
praca rzeźniaów je st utrudniona. Należałoby wpro­
wadzić odpowiednie baryery i zaprowadzić regola- 
rnin, iż każdy obowiązany jest przechodzić przez 
baryery w kolejnym porządku, gdyż tylko w ten 
sposób nmknie się aw antnr i możliwych w ściska 
kradzieży. W7 jatce na placu św. Dacha sprzedano 
zrana około 300  kilogr. mięsa, przyczem napływ 
kapujących ani na chwilę się nie zmniejszał.

Na W olniej na Kazimierzu ja tk a  miejska mieści 
się w budynku drewnianym, pokrytym papą, umie 
szczonym naprzeciw  rzkoły. Przed badynkiem dla 
powstrzymania ściska zbudowano z belek baryerę, 
która jednakże wobec natłoku osób nie wystarcza; 
n&ież&łi by i ta  również nstanowić szereg baryer, 
gdzie kapujący zmuszeni byliby posuwać się Jeden 
za drugim. System taki zastosowany je st przy ku 
pnie biletów n& dworcach koiei. Urządzenie we­
wnętrzne ja tk i analogiczne do urządzenia na piacn 
św, Dacna. Rzcźulcy szybko i sprawnie załatw iają 
żądania kapujących. Dla zbadaniu m chu i porząd 
ku około godziny pół do 10 przybył wiceprezydent 
Chyliński, radca Szaraki i dr Zawadzki. P rzyby­
łych otoczyła gromadka rzeźników starających się 
wyczytać s tw arzy, jakie na nich wrażenie czyni 
ruch 1 ścisk przed ja tk ą  miejską. „Ja*  miasto do­
łoży 10 tysięcy reńskich — mówił jeden s mło­
dych rzeźników, mający swój sklep „vis a vis" 
ja tk i m iejskiej —  to zaraz zamknie swój handel 
Brdło je s t takie drogie, że my będziemy musieli 
w przyszłym tygodnia jeszcze ceny poanieść".

Cały zapas mięsa koszernego w ja tce miejskiej 
w dniu dzisiejszym został rozknpiony

CieK&wem jest, że wszyscy chrześcijanie, mie­
szkańcy Kazimierza, udają lię  po zakupy mięsa do 
ja tek  na Podgórza I nabywają je, pomimo opłaty 
na akcyzie, po cenach tańszych niż mięso u rze­
źników krakowskich.

Pr«qram ł. zjazdu kobiet polskich w Krako­
wie 20, 21 i 22 października 1905 toku. Czwar­
tek 19 października: W ieczór o godz. 8 tow arzy­
skie zebranie uczestniczek ziazdn, P iątek  20 paz 
dziernika od 9 do 12 przed połodniem: 1) O tw ar­
cie zjazdu i wybór prezydynm. 2) Zagajenie (W al­
ka ekonomiczna) — dr E. Golde. 3) Chwila obecna 
(W alka polityczna) —- Iza Moszczeńsfca. Dysknsy, 
od godz. 3 do 7 popołndniu: 1) Reforma wycho­
w ania 1 ochrona dziecka —  K azim iera Bnjwidowa. 
2) Małżeństwo i p rosty tuc ja  — Marya Turzy ma. 
Dysknsya. Sobota 21 października od godz 9 do 
12 i od 3 do 7 popołudniu. Obrady czterech sekcyj; 
politycznej, ekonomicznej wychowawczej I obycza­
jowej. Referaty zgłaszać należy do red a k c ji „No­
wego Słowa" do 10 b m Niedziela 22 j aździer- 
nika od 9 do 12 i od 1 do 4  popołudniu; 1) S pra­
wozdanie sekcyl. 2) W nioski. 3) D yskusja. 4) Uchwa­
lenie wspólnego programu pracy. O godzinie 5 po­
południu p u b l i c z n y  w l e c .

Zgłoszeniu nczestnictwa nadsyłać należy do re- 
dakcyl „Nowego Słowa", Kraków, a Szujskiego 7 
K arta  uczes nic w 3 kor. W stęp na każdorazowe 
zebranie 1 kor.

Ublększenle Krakowa. Otrzymnjemy pismo na 
stępujące:

„Szanowna Redakcjo! W czorajszą notatkę w kro 
nice „Nowej Reformy", która p. t . : „Upiększenie 
Krakowa" odnosi się do przebudowy domu przy 
ulicy Smoleńskiej L. 2 0 ,  radbym w kilku szcze­
gółach sprostować Pierw otną tedy budowę jedno­
piętrowego domu wykonano na podstawie projektu 
architekta T  Talowskiego; obecne wybudowanie 
2-go piętra, jak 1 pracowni m alarskiej o jedno pię 
tro w yższej, odbyło się wedłng pomysłn budowni­
czego p. W ojtyczki. Sgrafrita na I I I  piętrze wyko­
nał, wedłng własnego pomysłn, prof. Lachner przy 
pomocy prof. Mikalskiego i kilku uczniów oddziała 
dekoracyjnego tutejsze] szkoły przemysłowej. Szczyt, 
koronujący I II  piętro, je s t pomysłn prof. Talowskie- 
go 1 znajdował się jnż na pierwotnej budowie je ­
dnopiętrowej.

Prosząc o łaskawe um ieszczenie powyższych słów 
kllkn, kreślę się a Wysokiem poważaniem

J » n  R o t t e r . "
Z resursy urzędniczej. Dnia 14 b m. odbędzie

się przedstawienie am atorskie (komedya „Nieprze­
widziane okuliczuiiści" i operetka w 1 akcie Offen­
bacha „Pau Chonfleuri prayjm uje") D nia 21 b. m. 
odbędzie się zebranie tow arzyskie i tance przy mu­
zyce wojskowej 56 pułku. Początek o godz. 8 wie­
czór Stroje dla pań spacerowe, dla panów wizy­
towe

P. Ignacy Frleamann, którego program podaliś­
my, odegra dwa ntwory nieznane szerszej publl- 
ezności, a to Sonatę op 101 B eethorena i „Sonata 
erolca", ntwór m.odego 1 wielkie nadzieje rokują­
cego kompozytora czejklego, V itezsiava Novaka — 
W ykonaniem tych utworów pozyskał p, Friedm ann 
nzuaniu krytyki iwowfakiej i publiczności, wobec 
której grał zeszłego tygodnia z wielkiem powodze­
niem

Z teatru  miejskiego, Najbliższa sobota przy­
nieś e krakowskiej publiczneści dwa wielkie dz'eła 
światowej literatu ry : „Saw antki", 5 aktową kome- 
dyę Holi&ra I japoński dram at 1-aktowy z X V II 
wieka. „Terakoję czyli szkółkę w iejską", ntwór 
Tekeda Izume Dyrekcya teatrn  dokłada wszelkich 
starań , aby obie sztuki sobotnie, zarówno pod wzglę­
dem gry i r e ż jc e ry i , jak  wystawy, kostyumów i 
dekoraejj godnie były wykonane.

Z polskich antorów złożyli w dyrekcyl teatrn  
krakow st iego swojo dzieła: Ja n  August Kisiel6W 
ski „K ^m edję miłości 1 cnoty", A leksander Mań­
kowski komedyę p. t. „D w użeniec’ , Adolf N. No- 
w arayński komedyę historyczną „Jegomość P an  Ruj 
w B abiuie", St Przybyszewski „Odwieczną Baśń" 
TadenBZ R ittne r komedyę „Czerwony bukiet" I A. 
Schiffmann dram at p. t. F f i" .

W  komedyi „Saw antki" w ystąpi po raz pierw­
szy zaangażowana do iraszego tea trn  p. Stanisław a 
Słnbicka, artystka tea trn  łódzkiego.

Zarząd Towarzystwa technicznego zawiaaa- 
mia członków Towarzystwa, że wycieczka do J a ­
worzna, która m iała się odbyć w sobotę 7 b. m., 
■ostała odroczona

Losowanie sędziów przysięgłych na piątą 
kadencyę. Dzisiaj odbyło się losowanie Sędziów 
przysięgłych pod przewodnictwem wiceprezydenta 
sądu dr Pogorzelskiego, radców sąda kraj. Gałkow­
skiego i Ursela, prokuratora państw a dr Solaka, 
przedstawiciela Izby adwokackiej dr Skąpskiegu i 
protokolanta oiicyała Ludw ik. Ga,jdy.

Na sędziów przysięgłych zostali wylosowani: 
Izak Aleksandrowicz, w łaściciel realności w Pod­
górza; d r Antoni B<ranpre, współwłaściciel „Głosa 
Nmrodaa j *T»n ateluki, bl&ch^rs; Jan  Cbęelńakl,
□rzędni' Kasy oszc ędności; StanlBiaw Cyrankie­
wicz, właściciel składa powozów; Kazimierz Cza- 
pelski, urzędnik banku hipotecznego; Ignacy Ebren- 
preis, u nędu  k pryw atny; Ja d  E rker, kupiec; Edw. 
Fieber, dzierżawca dóbr M strzowice H enryk Fraen- 
kei, nrzędnsk prywatny, Podgórze; S tanM aw  Grek, 
urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń; Manrycy Haas, 
restau rato r w Podgórzu; Franclezek Hołnb, krawiec; 
S tanisław  Horoszkiewicz inżynier; Alojzy Jakubow ­
ski, geom etra; Ju liusz Kabn, właściciel uóbr Mo­
krzy saa; dr B ernard  Kopczyk, lekarz; H irsch Lan- 
dan, kupiec w Podgórzu; Daniel Laner, właściciel 
kantora wymiany, Jozef Ł .kow ski, rolnik, Rako- 
wice; Czesław LozińBki, właściciel realności; Józef 
Mlcbnlk, kopiec w Bochni; Ksawery Franciszek Ml- 
kucki, aptekarz; J a n  Ogieńskl, urzędnik Kasy o- 
szczędnoścl, Samuel Piepes, kupiec; Szymon Pstru- 
cha, blacharz; Franciszek P tak , rolnik, Bieńczyce; 
Arnold Reifer, właściciel drogueryi; Bazyli Ry 
chwicki, urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń; Adolf 
Salomon, urzędnik banku hipotecznego; dr Wilhelm 
Siąp*, lekarz; Maksymilian Suławińskl, w łabdelel 
agencji Tow. nbezpleczeń; dr Zygmunt Stenerm ark, 
lekarz; Stanisław Sulikowski, wł. realności; Józef 
W elnbergur, budowniczy; Zygmunt W ieczorek, wł. 
realności.

Na zastępców sędziów przysięgłych wylosowani 
zostali: Tadeusz Błotnicki, a rty sta  rzeźbiarz, Dę­
bniki; Salomon Fendler, wł. realności; dr Dawid 
Hirsch, lekarz; Józef Isenberg, likw idator Tow. 
eskontowego, Tadeosz Jabłoński, fotograf; W incen­
ty Kwaszczyc, u rz ę d n ik  bankn galicyjeklego; Plu- 
tu s  Landau, wł realności; Jakób Fom erani, kupiec; 
Leon S teineeig , k a p e lo sz n ik .

Z kroniki policyjnej Wczoraj po licja krakowska 
przytrzym aia T o m a sz a  Badowskiego, 15ietnlego chłop­
ca, rodem z Brzeska, który ojcu sw em u, woźnemu 
w kasie zaliczkowej, zabrał 40  koron I przybył do 
Krakowa w celu zabawy, P rzy cbłopcu, którego do 
czasu przybycia ojca zatrzymano „pod telegrafem ", 
znaleziono lo rn e tk ę , flaszkę z winem i pugilares 
z kwotą 26 koron 70 halerzy.

Do policji krakowskiej przyprowadzono pewnego 
młodego m ężczyznę, który w ubrania szpital nom 
tu łał Bię po dworca kolejowym, zdradzając w yra­
źnie obłąkanie, t  zł k tb n , mówiący dobrze po pol­
ska i niem iecku, mianuje się Christianem „k ró ­
lem" D obrzyńrkim , rodem ■ B etleem , i wyobraża 
sobie, że je s t synem Fryderyka I, króla pruskiego. 
„Żonę m oją, królowę angielską, przez gw ałt so 
cyalne demokraty uprowadziły, a mnie zamknęły 
w potajemnym domu w Górze K alw aryi Slub 
z królewną angielską dał mu Wiliam H arcourt 
(wybitny mąż stanu) Dobrzyńsk' przybył do K ra­
kowa , aby wyszukać korony, która się znajdoje 
w akiach, i osiąsć aa W awelu, do którego niscomu 
nic." Obłąkany ma regularne rysy, ciemno blond 
włosy i takiż zarast wzrostu średniego, szczupły

Zamordowani.) dziewczynki. Policy* pougon aa 
aresztow ała wczoraj 42-letnią Stefanię Dymkównę, 
przeciwko której przem awiają poważne poszlaki, że 
się dopuściła zarroi dowania dziewczynki na pouch 
Ludwinowa. N a ślad w tym  ulcrunkn naprowadziło 
policję zeznanie Józeia B urllga, robotnika, który, 
w racając z Ludwinowa do Podgórza w nocy, pod­
czas k tórej zabito Koliasównę, w idział na ścieżce, 
prowadzącej od miejsca zbrodni, o gudz. 12, w raca­
jącą do domn pe *eą kobietę, k tóra ndała się na 
ulicę Abrah imera. Na ulicy tej pod n r 54  mle-]

szkata S tetania u b ra ta  swego 40-letnlego W łady­
sława, żonatego wyrobnika, chorego na epilepsję 
Dyiukówna lubiła się upijać i w stanie nietrzeź 
wym biła nibraz dzieci Kollesów, tak, że te  je j się 
bały, po trzeźwemu nieraz jednak je głaskała i pie­
ściła, Dymkówna mieszkała dawniej w tym samym 
domn co Kollasowie i od tego czasu datują się 
gniewy uiiędzy nią a  rodziną Kollasów.

U Dymkównej znaleziono fartuch pokrwawiony 
i dragi z zspranem i plamami krwi, kattan  z podszy­
ciem fntrzanbm pokrwawiony i nóż kuchenny nie­
zbyt ostry, który jakoby w zupełności odpowiada 
zadanym ranom. W dalszym ciągu przeciwko aro 
sztowanej przemawia to, że zeznania bwoje co do 
alibi dnia zbrodrl zmienia, raz tw ierdząc, że zna­
jomą swoją Józefę KaBprzykową odprowadziła do 
domu, drugi raz, że rozstała się z nią na plantach 
podgórskich. D jm ków na początkowo co do piam na 
Fartuchu tw ierdziła, że pochodzą od Kawy, następnie 
jednak zm ieniła zeznanie, tw ierdząc, że przed kilkn 
dniami padł;, na brak w stanie pijanym na Pod­
górzu i rozcięła sobie powlekę i w ten Bposób po­
krwawiła fartach. Co do plam na Kaftanie daje 
wymijające odpowiedzi. Dymkówna z mieszkania 
brata  wyniosła się przud trzem a dniami i zamie­
szkała w tym samym domu na LnJwm owie u wdo­
wy Kulkowej. B rat Dymkówny pytany na policyi 
złożył aeznam a sprzeczne, gdyż tw ierdzi, że s lis tra  
jego wyprowadziła się od niego przed dwoma mie­
siącami i mieszka na PodgOrzn pod Krzemionkami. 
Dalsze śledztwo w toku.

Nowa polska szkoła na kresach. Dnia 4  b-n. 
odbyło się w gminie B ystrej koło B iałej otwarcie 
i poświęcenie polskiej szkoły. O godzinie 8 rano 
zebrały się dzieci w budynku szkolnym, skąd wraz 
z swą nową kierowniczką szkoły, p. Stanisław a Gaj- 
dową, udały Bię w asyście miejscowej straży ognio­
wej i przy dźwiękach muzyki, przygryw ającej pie­
śni narodowe, do kościoła, gdzie ks. Paweł Taiaga, 
proboszc z W ilkowic, odprawił solenne nabożeń­
stwo. Po nanozeństwie odbyło s 'ę  poświęcenie bu­
dynku szkolnego, pociem km. Paw eł T alaga w go­
rących słowach przemówił do licznie zgromadzonego 
Indn, podnosząc znaczenie bzkołj polskiej na samej 
granicy Śląska 1 serdecznie podziękował obecnym 
przy uroczystości: naczelnikowi gminy B ystrej p. 
Janow i Twardem n 1 przewodniczącemu Rady szkol­
nej miejscowej, p. Franciszkowi Pawlusiowi, za ich 
niestrudzoną pracę i nabycie budynku, celem otw ar­
cia tej tak  upragnionej przez lud tam teiszy, pol­
skiej szkoły. Naczolnik gminy p. Ja n  Tw ardy i 
przewodniczący Rady szzolnej miejscowej p. F r 
Paw luś podziękowali następnie w pięknych przemó­
wieniach ks. proboszczowi Taladze, z zapewnieniem, 
że i nadal pracować będą dla dobra swego ludn. 
Nowo mianowana kierowniczka szkoły, p, S tan isła­
wa Gajdów*, podziękowała w dłuższem przemówie­
niu naczelnikowi gminy p. Twardem u 1 przewodni­
czącemu p Paw lusiow i za tak  uroczyste 1 p iękna 
otw arcie szkoły, a następnie zwróciła się do li­
cznie zebranych matek obecnych dzieci z prośbą, 
by były Jej pomocne w wychowywaniu powierzonej 
je j młodzieży, gdyż od matki 1 szkoły indowej za­
leży dalsze prowadzenie się dziecku. Podczas całej 
uroczystości przygryw ała miejscowa kapela straży 
ogniowej.

T&k zakończyła się ta  piękna uroczystość Mło­
dej klerowulcsce zasyłamy na tem, bądź co bądź 
trudnem , bo na kresach, stanow iska szczere „szczęść 
Boże". B w ó j .

Sprzeniewierzeni*. W  m agistracie Stanisławow­
skim w ykryto wielkie malwsrsacye w dziale gmin 
nego p< datku caynsz-iwego. W ięaszośó sprzeniewle 
rzonych ram wy każe dopiero szkonfrnm, które za­
rządzono. Kontroiora miejskiego W ładysław a Neu­
mana i egZBEntora miejskiego Aaolfa Rnbaszowsale- 
go zasuspendowano.

W Dobrofullu w ybiano ponownie jednogłośnie 
burmistrzem zasłużonego oD.ywatela dra Ludwika 
CwiKllcera.

s tre jk  doroikfcrzy powstał w Przem yślu w po­
niedziałek, trw ał jeunak ty Iko jeden dzień. Przy­
czyną strejku miało być to, że m agistrat raiósł 
stójkę dorożkarzy przed hotelem przemyskim.

fioZDÓjmcze morderstwo Ze S try ja  donoszą- 
W nocy dnia 2 b. m. w targnął do mieszkań:* bo­
gatego knpea, Adlersborga w Syuowódzku, jeden 
■ robotników tamtejszych. Groźbą wymnsił klacz 
od kasy. porwał siekierę, pokaleczył strasznie knp­
ea i jego żonę w g łow ę, lecz na krzyk Błnzącej 
zbiegł, ooao. ta  a i wszy czapkę. Kopiec z ran  amarł.

Tarnów W myśl uchwały Rady miejskiej, ma­
g is tra t tarnowski o t w i e r a  j a t k i  m i e j s k i e  
dnia 5 b. m. Ceny mięsa nmiarkowane I  tak: mię­
so wołowe przednie 1 koron 4  halerze, ty lne I  ko­
ron 24 h a le rze , polędwica i ozór w cenie 2 Kor. 
Ceny mięsa koszernego znacznie wyższe.

Zawiąm ło się n nas stowarzyszenie tarnow skiej 
młodzieży akadem ickiej pod nazwą „Życie". Celem 
stowarzyszenia jest nudzenie życia nmystowegc i 
sportowego W ybrano prezesa , w iceprezesa i wy­
dział, złożony z 9 członków, a s ta tu t przesłano do 
nam iestnictwa.

W  nbiegłą sobotę kB. dr Szczeklik wygłosił w To­
w arzystw ie llterackiem  imienia Adama Mickiewlczi 
odczyt p. t.: „E tyka Paulaena".

Pożary naftowe, z  J a s ł a  telegrafuje u*»s ko­
respondent.

W czoraj o godzinie 10 wieczór wybuchł pożar 
w rezerwuarze Spółki naftowej „H arklowa" w S k o ­
ł y s z y n  i e. P ożar ugaszono.

O godzinie 3 w nocy powstał groźny pożar w ra ­
finera! nafty  w S t r ó ż a c h .  Bliższych wizuomosc 
dotąd braK.

8 a świata
Z Warszawy.
—  Przed warszawskim sądem karnym  ro: poc sąt 

się wczoraj proces przeciw 70 osobom oskarżonym 
o rozbicie podczas rozruchów styczniowych Bkl«pow 
Petersburskiego Tow arzystw a mechanicznego obu­
wia pray ul. Marszałkowskiej i Nowy-Swiat.

—  Długoletni główny reżyser sceny warszaw­
skie], p. Bolesław Ładnowski, podał Bię z powodu 
nadwątlonego zdrowia do dym isji. Następcą jeg o  
został znany dobrze a nas artysta , p. Józef Sliwi- 
cki. P . Kazimierz Kamiński zakończył długi szereg 
występów gościnnych „Bogatym w njaszkiem ", wy­
w ożąc  z W arszawy dużo wieńców I spory z a p a s  go­
tówki.

—  Grono stndeutów uniw ersytetu w urszaw st ego 
pragnąc dać ogółowi kolegów możność wspólnego 
porozumienia się. organizuje wiec sa zezwoloUi. m 
włauz właściwych, na który wzywa wszystkich sła 
chaczów uniw ersytetu warszawskiego w celu roz­
strzygnięcia kilku spraw, żywo obchodzących ogół 
Btudentów warszawskich, przedewszy8, kiem spraw j 
wznowienia wykładów Rada proi isorów, zezwalając 
na wiec, zapewniła studentów  1) że wiec studen­
tów zwolniony będzie od udziału i kontroli wbzoI- 
klcb władz; 2) że studentom dana jest zupełna

swoboda słowa na wiecu, lecz jednocześnie zastrze­
ga sobie, że utrzym anie należytego porządku na 
wiecu obowiązuje samych uczestników wieca 1 3) 
że w wiecu wezmą udział jedynie słuchacze un i­
w ersytetu warBrawsk^go. W iec rozpocznie się dnia 
7 października r. b., t. j. w sobotę, o gudt. 91 s 
zrana, w gninchu uniwersytetu. _

—  Dzisiaj, we czwartek, tu te jsza Izba sądowa 
po raz pierwszy przystąpiła do sadzenia spraw 
z odziałem p r z e d s t a w i c i e l i  B t a n o w y c h ;  
dwóch sędziów gminnych i wójta. Rozprawom prze­
wodniczy starszy prezes Izby.

Z Wilna. W  soootę w wileńskiej Izbie sądowej 
rozstrzygały się w dalsaym ciąga sprawy polity­
czne. O f^alżeni o rozprzestrzenianie wydawnictw 
zabronionych: Poznański, Rąbino wica l Abramnohn 
skazani zostali na zamknięcie w tw ierdzy na dwa 
miesiące każdy. Z oskarżonych o obrazę m ajestatu, 
Wieliczko, BKazany został na areszt 7-dniowy zas 
Hałatko uniewinniony.1

„K nryer L itew ski" podnosi, że komisy* m inister­
stw a oświaty, do której między innymi należał pro 
fesor uniw ersytetu petersonrskiego p. P taszychi, 
zdecydowała już sprawę wykładu języna polskiego 
w średnich zaKładach naukowych w guberniach li­
tewsko bisłornukich —■ w tym sensie, te  rodzice 
uczniów mogą upraszać władzę szkolną o ustano­
wienie wykładów języków krajowych (t. j. polskie­
go, litewsziego i białoruskiego) i że władza szkol­
na może tak ie wykłady dopuścić wedłng programu 
języka polskiego szkół średni h w Królestwie Poi- 
skiem. Oołatę za te w jkłaay ponosid ma w poło 
wie władza szKolna, a w połowie rodzice. Którzy 
wykładów żądali.

Z Grodna donoszą, że niezwykły entuzjazm  wy­
wołała tam gościns Filharm onii warszawskiej. Kon­
cert odbył się w teatrze, wystawionym w XV III 
stuleciu przez Tyaeuhauza dla S tanisław a Augusta 
Sala była przepełniona, n i nlicy stało kilkaset osób, 
nie mogących się dostać do w nętrza. Jednę z lóż 
parterowych zajmowała E iiza Orzeszkowa. Każdy 
występ orkiestry nagradzano entuzjastycznie, rów­
nież w spaniałą deklam ację pani Mrozowskiej. Gdy 
po sKończonej części dyr. Rajchm an wprowadził pa­
nią Mrozowską I obu kapelmistrzów do loży Orze­
szkowej, cała nieledwle sala przesunęła się przez 
starodawne krużyankl teatru , aby uścisnąć ręce go 
ściom warszawskim.

Kontrola spowiedzi polskiej przez władzg 
wojskową. Jak  donosi „G erm ania", władze woj­
skowe ua S lątku  zarządziły dochodzenie, którzy 
z żołnierzy spowiadają się p o  p o l s k u .  „Germ a­
nia" słusznie obnrza się na to 1 pyt* czy władza 
wojskowa sądzi, że w konfesjonale upraw iają księ­
ża propagandę polską, lub czy ua podstawie dat 
zebranych tym sposobem, z a m ie n i ta  władza po­
czynić kroki do wzmocnienia postępów języka nie 
miecklego u żołnierzy. Następnie organ ten  prote 
stoję przeciwko takim  ns lużyclom konfesyonału do 
celów germ anizacji.

Wiec Izb lekarskich Z w szys^fcb krajów an- 
stryacklch oDraduje w Insbrnkn. W  pierwszym dniu 
obrad morytoiycznych po dłnższej dyskusyi, w k tó­
rej brał udział pomiędzy innymi prof Feotenburg 
ze Lwowa, wiec uchwalił utworzenie stałej delega- 
cyi wszystkich Izb lekarsKich z siedzibą w Wie' 
dDiu Następnie obradował wiec nad stosunkiem le­
karzy do kas dla chorych i nchwalił zasadę wolne­
go wy bora lekarzy tndzież szereg innych zarzą ' 
dzeń, celem zapobieżenia wyzyskiwania lekarzy, 
zajętych w a i»ch dla chorych W ażną uchwałę 
powziął wiec, oświadczywszy, że Izby lekarskie po­
winny dążyć do obniżeni, raksy na lekarstwa.

K a ta s tro fy  slcu .k lem  o rk an ó w . J  n dunu<zą 
z Manili, parowiec „C aulabinla", który pełnił słu 
zbę ruchu pomiędzy wyspami Filiplńakiemi. poszedł 
na duo skutkiem tajfunu Ja k  się zdaje, aglcęli 
wszyscy podróżni w liczbie 17, tudzież cała aało- 
ga, złożona z 97 marynarzy. P lantacye konopi ns 
Filipinach zostały dosaczętnie zniszczone. Ogółem 
tajfun zrządził tam szkody oszacowane na milion 
fantów  szterlingów, t. j na L2 milionów guldenów. 
Równocześnie szalała w K aiabryi burza, która zrzą­
dziła tam ogromne szkody.

Proces przeciwko Stoesslowl. Ja k  aonoBi „Ber-
liner Local Anzeiger", przed Bądem wojskowym w 
Petersburgu odbędzie się proces przeciwku genera­
łowi Stoesslowl o oszczerstwo. OsRarżycielem je st 
dziennikarz Nossin, który Dył korespondentem na 
placu boju i został przez generała Stoessl* nazwa­
ny łotrem I szpiegiem, a następnie wydalony z Por 
tu  A rtura za bezstronne korespondeneye do „Nowe­
go K raju" G enerał Stoessel, Który doznał lekkiego 
porażenia, ma się joż dobrze.

Olbrzymia kradzież kosztowności. P o lic ja  lon­
dyńska weawała telegraficznie pelicyę w (Ihleago, 
ażeby uwięziła dwóch mężczyzn i jednę kobietę, 
którzy niedawno tam przyjechali z Anglii. Osoby 
te są podejrzane o kradzież Kosztowności z maga­
zynu jubilera Mnlhali* w Dublinie. W artość sk ra­
dzionych przedmiotów podał Mnlhall na 125.000 
fontów szterlingów, t. j. na 3 miliony Koron. Po- 
mięuzy niemi znajdować się ma starożytna korona 
pewnego Krói* Irlandskiego (?), oszacowana na 15 
tysięcy fontów, czyli 360 .000  koron.

Józef M. H eród la  wybitny poeta francusKi, u- 
marł w Paryża, licząc 63 la ta  życia. Urodził Bię 
na wyspie Kubie, ale już w chłopięcych latach 
przybył do F rancyi i pobierał nauki w Seniis. —  
W  Paryżu ukończył „Ecole des M artes". Od rosa 
1862 umieszczał po czasopismach swoje utwory 
poetyckie, które zjediwły mu sławę. Był mistrzem 
formy, która wywoływała podziw n iwet w« F ran ­
cyi, gdzie kult dla wyszuicanyeh form kw itnie jak 
nigdzie Indziej. Gdy w 51 roku życra ogł )B*ł pier­
wszy zbiór swoich utworów p. L n^es rrophćes", 
utrzym ał w Akademii fotel. Ceniony p riea  lite ra ­
ckich Bmakoszów, nie zdobył popularności w szer­
szych sferach p u b liczn o śc i

Turcya a telefony. W  Konstantynopolu ogłosił
raąd za pomocą p lak a tó w  że nadal n :e będzie to­
lerować, ażeby kupcy i fabrykanci, wbrew zakazo­
wi władz, sprowadzali sobie z zagranicy telefony. 
Urzędy ełowe o trzj mały polecenie, ażeby odtąd 
konfiskowały wszystkie telefony, które nadejdą czy 
to pocztą, czy koleją.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy n Krakowie ism  a- 
newsł suskultantami praktykantów tkarlowych dra iśmila
Me c r a r o ws k i e g u  i Ulryka G o l d b s r j i r a  i pra­
ktykantów sądowych Franciszka B u r k a , Józefa K i-  
ozor owaki egu i Stanisława L a o h a.

Stypendya. Celem udzielenia czterech stypendyów po 
30O K rocznie z fuudaoyi ś. p Kaspra Znbowskiego, 
prezydent m. Kranowa rozpisuje konkurs z terminem 
wnoszenia podań do 1 listopada. O stypondya to ubie­
gać się mogą uczniowie szkół krakowskich ludrwyoh, 
realnyo i i technicznych, tudzież uczniowie wydziału me- 
dyo:sn?go i filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskiego, 
uri dzeni z rodziców włościan powiatu krakowskiego, 
Ino mieszczan k akowskich, ubodzy, odznaczający się 
dobrym poBtępem w naukach i moralnością 

Repartoar teatru miejskiego.
W sobotę „Sawantki", Komedy Moliera (przeAtao L

Józef Mrzysz^owski
v K&AKCWESj przy ulicy Floryansk!eJ Ł. 17

naprzeciw hotelu „pod Różą"

poleca po tan ich  cenach na  dam skie suknie Hajmodntelsze matcrye wełniane czarne 1 kolorowe, Flanele, Barchany białe ł kolorowe, 
Fłócłenka Osfordy kolorowe, Gtaefikt? Pledy, E  barpki w ełniane, Koce w ełniane i baw ełniane, K apy, Szyfony, Perkaie , D ym ki białe. D ryle,

O. gŁ ...  I- irćitiki. ću' /  ch, i iv , ^ktAjTietUi, F h u steczk i nosa, ^L^czniki. ^ ^ ^ .
O O O O O O O G O O  B Ł 2 l S I i l  E  l u W A , y  r, dobobowtoh ta/iNoACH. O O O O O O O O O O O



Piątek, 6 Października IśOS . »  S28

Rydla) i „lerskofa", dramat japoński (praektad J. Zn 
ławskiegoj

W niediieą „Eros i Psyche.
Z kalendarza. W piąte- 6 października- oranona w., 

Romana i Maroela; w sobotę 7 października: Birgitly 
wd. i Marka p. w ; w niedzielę 8 października- Win­
centego Kad.obka ;

WaohA i si ucz 8 października o godzinie f min. 60. 
aaonod o gon*. 5 m 06- d iffoź d_l» godzin j i n  i8.

7 K r a k o w s k ie g o  ouserwatoryum. Dnia 4 poideierolka 
termometr dosiedł od 5 7 do 113 C.; — barometr waha} 
się, w nooy epauał 

Dnia 5 paździor aika o godzinie 7 rano atan barome­
tru 781-9 mm., termometru ri-7 C.; w,„or południowy 

Przepowiednia dla Galioyi zachodniej na 3 październi­
ka. zachmurzenie zmienne, ciepło chwilami deszoz.

B  G ab  p y e ls k a  (K p o r ó w )
tupnie, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia­
nina harmonie i p i a u o l e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe I przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki.
„ M M o u w c j m a m a n u o c n a i

Spraw a Angelnsa.
(Z aali sądowej)

( C z w a r t y  d z i e ń  r o z p r a w y )

K r a k ó w , 5 października.
Jz ls ie jjz ' rozprawa rozpoczęła się przesłnena- 

niem świadka Eazim lerza Radziszewskiego, kozy na 
pani Rudnickiej, k tóra zastaw iała za pośrednictwem 
Radziazewskiego kuka losów w zakładzie A ngeljsa. 
Świadek ten zeznał, że m nie jszą , niż się należało, 
nadwyżkę wypłacił mn Angelns.

N astępnie rozpoczęto się przesłuch iw an ie  św iad ­
ków, na zarzuty oszustwa przy prolongacie inb 
w yEnpnie kosztowność*

Sw iadj*  Maryt B a t k i e w l c z ó w n a  z polece­
nia p. Bnrhartowei zastaw iła w r 1 9 0 3  n Ange- 
lnsa -ebro  ta  Kwotę 270 koron. Po upływ ie ter­
minu prolongowała zastaw  2 razy. Obecnie nie pa­
mięta, ile  zapłaciła procentu , w śledztw ie zeznała, 
i e  2 4  Koron

Odnośnie do tego zastawu znawcy o rzekają , że 
pobrano o 4  korony 90 haierzy więcej

Świadek Salomon P t  i e » e 1 zastaw ił zegarek 
damski z łańcuszkiem za 60 koron. P rzy wykupnie 
zapłacił tytułem  procentów conajmniej 9 koron. —  
Znawcy pudają szkodę tego świadka na 1 E 91 h’

Świadek H lrsc t Mendel T  i m b e r  g prosi aby 
go od pnysięg l zwolnić.

P r ł e w o d u i c z ą c y :  Dlaczego?
T i m b e r g  Bo się wcale nie opłaci. (Wesołość).
P r z e w o d n i c z ą c y :  Tu niema nic do opłaca 

m a; proszę złożyć przysięgę
T i m b e r g  po priysledzo zezn a je , źe przy wy- 

kupnie zastaw u z zakupionej przez niego od kogoś 
kartk i zapłacił o 4  korony więcej. Zwrotu szkody 
nie żąda.

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świadKów na po 
wyższe zarzuty, przewodniczący w yjaśnił przyślę 
głyni historyę z usunięciem z pod rewizyi owych 
13 protokółów obliczeń licy tacy jnych , z których 
tylko trzy wpadło w ręce sędziego śledczego I na 
podstawie k tó rycn , znawcy mogli określić szkodę 
stron pokrzywdzonycn przy licytzcyzch. Znawcy 
orzekli, że tylko przy licytacjach, których protokóły 
dostały sie w ręce B ądu , Ange! as pobrał od stron 
tytułem  procentów o 410 koron 47 halerzy wię­
cej, a tytułem  kesztów o 665 koron 94 halerzy

Na okoliczność powyższych zarzutów rozpoczęły 
się w dalBzym ciągu rozprawy przesłuchiwanie 
świadków, którzy wszyscy stw ierdzają zarzuty, 
przytoczone w akcie oskarżenia, a rzeczoznawcy, 
pp. Gablecnz i D oraw sk i, przy <ażdem przesłucha­
niu określają wysokość Bzkody, punie»lonej pi-*e» 
świadka.

Ze świadków ty c h , nużących }ednosta]nością zr 
znań, zajęcie wywołał tylko świadek N atan W eiss . 
Oli to je s t właściwie autorem tego olbrzymiego 
procesu. W e!ss pierwszy, czując się poszkodowa­
nym przy zastaw ie na 1 koronę, wniósł doniesie­
nie do sądu , które spowodowało śledztwo, a to —  
rosnąc, jak  lawina — tak  szerokie, niespodziewane 
i sensacyjne wydało rezm taty.

P rzy  omawianiu zastawów na garderobę, ważnym 
świadkiem obciążającym był Felwel B l e c b e i s e n ,  
ktorego skrzywdzono w dwóch zastawach na 32 
koron. Świadek ten zeznawał będzie przed sądem 
jeszcze raz, gdy przyjdzie na stół sprawa jego dal­
szych zastawów (prawie całego sklepn z garderobą), 
gdzie „skoda ohilczoną jea t n a  t y s i ą c e .

Świadek W incenty E o ł e k ,  ufieyał pocztowy, za­
staw ił n Angelusc uniform wojskowy wartości 268 
kor. za kwotę 16 kor Na lic rtacy l sprzedano jego 
zastaw  za 20 koron, a  świadkowi wypłacono nad­
wyżkę 1 kor. b ho.

Po przeBłuchanin jeBzcze kilkn świadków prze 
wodniczący o gedz. 3 po poładnln odroczył roapra 
do ju tra  na godzinę 9 rano.

J. Eulaś, przewodniczący czytelni ludowej w Le- 
wandówce; J. Dereń, członek czytelni w Siemia­
nówce i akad. Józef Dobrowolski. W  d» .kui»i .z 
bierai głos między innymi poseł Łapiński. Uchwa­
lono wydać o d e z w ę  do  w ł o ś c i a n  o tłumny 
ich ndaiał w dniu odsłonięcia pomnika i o doda­
tkowe składki na pomnik, które nadsyłać należy do 
adminlstracyl „Euryera Lwowskiego-

Lwow*ka komlsya teatralna. Największy trud 
miała „komisya-matka" lwowskiej Rady miejskiej 
z ułożeniem propozycyl do miejskiej komisji tea­
tralnej. Jakkolwiek w myśl regulaminu skład jej 
wymaga zaledwie sześciu członków, a zadania, 
wobec istnienia dzierżawy, zakreśla jej regulamin 
D trd io  szcaupłr. mimo to zgłosiło się do niej *ż 
28  k a n d y d a t ó w .  Ostatecznie, po bardzo żmu­
dnych i niejednokrotnie niemiłych fazach rokowań, 
udało się ułożyć propozycję następującą: dr Gry- 
niecki, dr Dzlwiński, Lzskownlckl, dr Loewenstein, 
dr Maryańskl, Próchnicki, dr Radziszewski, Rawski 
i dr Szpilman; prócz tego obowiązkowo należy do 
komisji teatralnej prezydyum mis ita i dyrektor 
teatru.

Sprzedaż taniego mięsa. Od czasu zaprowa­
dzenia sprzedaży taniego mięsa była wczoraj na 
targu największa ilość kilogramów. Na placu Strze­
leckim sprzedawano na pięciu sUaBanach bardzo 
ładne mięso wieprzowe, a na sześciu straganach 
mięso z grubego bydła. Ogółem było tu około 2000  
klg. Na nlicy Ścieżkowej, przy placu Akademickim, 
po raz pierwszy wczoraj rozpoczęto sprzedaż tanie­
go mięsa prowincjonalnego. Na razie ubtawlono tu 
dwa stragany, a sprzedano około 400  klg. mięsa z 
grubego bydła.

Przypadkowe eumobojstwo W e wtorek wie­
czór zastrzelił się przypadkowo A*eksander Eromp, 
liczący lat 25, asjotent rachunkowy w krajowej 
dyrekcyi skarbu, mieszkający przy nlicy Bartosza 
Głowackiego 1. 12. NieszozęśHwy manipulował oko­
ło nabitego rewolweru; w tem padł sirzał, a kul: 
ugrzęzła w okolicy serca. Pomimo tak sLasznego 
postrzału, miał Eromp jeszcze na tyle sił, że wy­
biegł na ganek wołając o pomoc. Tu też upadł na 
podłogę i wyzionął ducha.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek- ,§nieg“.
W sobotę: ,M»cierzyń»twoa Bracci.

Ostatnie wiadomości.
—  Z B e r n a  d c n o i s ą :  Pogrzeb zabitego pod 

czai poniedziałkowych rozruchów czeladnika stolar 
•kiego P a w l i k a  odbył się zupełnie spokojnie. 
W szystkie ulice obsadzono wojskiem i żanóarmeryą, 
W  pogrzebie wziął udział tłum 15 do 20  000. Eon- 
dukt prowadziło 6 kBięży, przy udziale dwóch ką- 
pel i choru śpiewackiego. Nad grobem przemawiali 
bar PrażaK, KelchstS.dter, Eloiacz i trzech innych 
postow, jakoteż były "iuczyclel amarłego, i  którego 
gminy przybyli mieszkańcy 20 woaamt Po powro­
cie na placu przed dworcem posł. Sebnal I Beicb- 
atadter wygłosili mowy f  wezwrniem do w y t r w a- 
n i a  w m a l c e  p r z e c i w  g m i n i e  B e r n e ń  
ak 1 e j  1 do nraecrywlstnionia hasła s v o j  k s v e -
® n, pociem wezwali do spokojnego rozejścia się, 
co też nastąpiło. Wieczorem wojsko z wyjątkiem 
jednej kompanii z ulic wycofano

—  G e n e r a ł  F e j e r v a r y  był wczoraj na an- 
dyencyl ń c s a t tj która trwała 3 g o d z i n y  
W  obradacn brał ndaiał także hr. G o ł u c h ó w -  
s ki .  Bar F eJirv« y  oświadczył po powrocie xa- 
•tępcom prasy, *e <‘ e c y i y a j e g ł C l e n j e s a . 
p a d ł a .  Słychać że K»rona jeszcze wzna się z przy­
jęciem proponowanego przez Dar. Fejervzrego pro­
gramu, opartego na reformie wyborczej.

K r o n i k * ,  f f w w b ,
LWÓW, b października

Pomnik Bartosza Słowackiego P r« d  kilku 
dniami odbyło sie we Lwowie poufne zebranie wło- 
D-:an w sprawie pomnika Bartosa* Głowackiego we 
Lwowie. Inicjatywę dali włościanie ludowcy ziemi 
lwowskiej ze swoim komitetem powiatowym na 
czele, którzy też bardzo licznie stawili się na to 
zebranie, Przewodniczyli włościanie: Fr Msłsczyń- 
aki, radca powiatowy i naczelnik gminy z Zimnej 
Wódki; J. Eużniarz, naczehi*k gminy * Sichowa;

Deputacya miasta Krakowa
u  c o s  a r*  z a ,

(Telegramy „N Reformy11 z 5 października)
Wiedeń. Dziś przed południem przyjął cesarz 

deputgryę Rady m. Krakowa, złożoną z prezy­
denta dra L e o ,  radców miejskich, posła do Ra­
dy państw a D o b o s z y ń s k i e g o ,  posta G ó r ­
s k i e g o ,  posła F e d o r o w i c z a ,  dyrektora dra 
S t a n i s z e w s k i e g o ,  dra B ą k o w s k i e g o ,  
dra R o s e n b i a t t a ,  p. K o s o b u d z k i e g o  
i dra T i  I l e  s a Poseł R otter z powodu choro­
by nie mógł wziąć odziała \» posłuchaniu.

Prezydent L e o  wygłosił do "esarza następu­
jącą przemowę:

„W. Ces. Mości! Było od dawna gorącem 
życzeniem całego narodu polskiego, a przede- 
wszystkiem ludności m. Krakowa, aby staroda­
wny i sławny Zamek Wawelski, ten najdroższy 
pomnik dawnej świetności narodowej, wrócił do 
nowego życia i dawnej świetności. Życzenie to 
niestety przez dłagi czas me było spełuiouem 
. zaawało się, że obecna generacya nie doczeka 
się uduowienia tej dumnej rezydencyi królew­
skiej. Że, dzięk Bugu, inaczej się stało, za­
wdzięczać należy przedewszystkiem sziąchetno 
ści, wielkiej życzliwości i wspaniałomyślnym 
uczuciom W. Ces. Mości

„W. Ces. Mość nietylko raczył zezwolić, aby 
stary  Zamek Wawelski odzyskał znowu swoją 
wspaniałość jako rezydeneya cesarska, ale także 
z podziwieniu godną serca wszystkich podbija­
jącą delikatnością raczył zezwolić, aby w części 
tego Zamku urządzono polskie Muzeum naro­
dowe.

„Rada miasta Krakowa wysyła nasado W 
Ces. Mości, aby ziożyć najgłębsze i najserde­
czniejsze podziękowanie m. Krakowa za ten 
wielkoduszny ak t

„Raczy W: Ces. Mość przyjąć łaskaw ie zape­
wnienie, że miasto Kraków zachowa imię W. 
Ces. Mości na wieczne czasy jaku jednego z 
jego naj wspaniałomyślniej szych monarchów i 
dobroczyńców we wdzięcznej czci i pamięci".

Cesarz odpowiedział:
„Z przyjemnością przyjmuję Pańskie słowa 

do wiadomości, albowiem cieszy mnie, że speł­
niłem dawne gorące życzenie mojego króle­
stwa Galicyi. C.eszy mnie, że stary  zamek Ja- 
gnllonów został jako rezydeneya dla mnie prze­
znaczony. -fest to ieden więcej dowód przywią­
zanie królestwa Galicyi do mojej osooy".

Potem zwrócił się cesarz do prezydenta He a 
z zapytaniem, czy po opuszczeniu Wawelu przez 
wejsko, budowa już została rozpoczęta? Po wy­
jaśnieniach, udzielonych przez dra Leo, cesarz 
kazał sobie przedstawić członków depntacyi i 
z każdym z nich rozmawiał

Do posła D o b o s z y ń s k i e g o  powiedział 
cesarz, że Rada państw a znowu jest widownią 
burzliwych scen. p oseł D o b o s z y ń s k i  oJpo- 
wiedział, że Polacy zawsze byli zwolennikami 
przyzwoitych form parlamentarnych. — Cesarz 
przyznał, że Koło polskie zaw:ze zachowywało 
się „correct"

Z posłem G ó r s k i m  rozmawiał cesaiz o 
pracach Sejmu galicyjskiego i poruszył potem 
sprawę canaryi finansów krajowych.

Posła F e d o r o w i c z a  zapytał cesarz, jak 
długo należy do Sejmu?

Przedstawicieli Kasy Oszczędności m. K ra­
kowa, dra S t a n i s z e w s k i e g o  i dra Bą-  
k o w s k i e g o ,  zapytywał cesarz o wysokości 
wkładek i sam, rozdzielanych na cele dobro­
czynne.

D ra R o s e n b i a t t a  pytał cesarz o stosunki 
na wydziale prawniczym iniw. Jagiell. Na u- 
wagę prof. Rosenbiatta, że nowa procedura cy­
wilna jest dobrodziejstwem dla ludności, odpo­
wiedział cesarz: Cieszy mnie, że to słyszę.

P. K o s o b u d z k i e g o  zapytał cesarz, jak 
długo zasiada w Radzie m. Krakowa?

D ra T i l l e s a  zapytywał cesarz o stosunki 
wyznaniowej gminy izr. w Krakowie.

Następnie deputacya opuściła salę posłuchań
Drzed przyjęciem depntacyi p r z y j ą ł  c e ­

s a r z  u  p o s ł u c h a n i u  p r e z y d e n t a  d r a  
L e a ,  k tó ry  przedrtawił szereg spraw miejskich 
Krakowa.

I Rosfi j żabom rosyjstieoo.
(Telegramy .,N. Reformy1 z 5 października) 

Cenzura w Królestwie Polskiem
Warszawa. Redaktor „Gazety Polskiej" p. Ga­

domski donosi tu taj z P e t e r s b u r g a  pod da­
tą  4 b. m.:

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi Ko- 
beki dla spraw prasowych. Przybyli na to po­
siedzenie, wezwani specjalnie przedstawiciele 
polskiej prasy, pp. Jan  Gadomski, Olchowicz, 
S. L ibicki, J . Wolff i Kutyłowski, oraz dwaj 
przedstawiciele prasy żydowskiej i dwai łotew­
skiej. Obecny jest tak 2e p. E m m a n s k i j ,  pre­
zes warszawskiego komitetu cenzury, który, pod­
kreśliwszy wybitne stanowisko dzisiejszej lite­
ratury polskiej, ustąpił głosu naszym delegatom.

Redaator G a d o m s k i odczytał notę w imie­
nin redaktorów dzienników warszawskich, udzie­
lał odpowiednich wyjaśnień i dawał przykłady. 
P. L i b i c k i  odczytał notę w imienia wydaw­
ców książek i dopełnw ją  odpuwiedniemi wnio­
skami. P. K u t y ł o w s k i  zwrócił uwagę r.a 
przeciwdziałanie cenzury w stosunkach Polaków 
do Rosyan

Wszyscy mówcy żądau - c a ł k o w i t e g o  u s u ­
n i ę c i a  c e n z u r y  p ra s y  p o l s k i e j  i k s i ą ­
ż e k  p o l s k i c h .  Przewodniczący poprosił, aby 
mu pozostawiono wzory cenzury. Delegaci ży­
dowscy Sokołow i G inshurg, oraz dolegaci ło­
tewscy Ukstang i Gaksto żądali również usu­
nięcia cenzary.

Z prywatnych rozmów, prowadzonych przez 
wybitniejszych członków komisyi podczas prze­
rwy positdzcnia, wnioskowali polscy członkowie 
komisyi, że wyiaśnienia ich wywarły wrażenie 
dodatnie. Wielu członków komisyi wypowiadało 
się za k o n i e c  z n o ś c i ę  s w o b o d y  p r a s y  
p o l s k i e j .  Należy się spodziewać, że wniosek 
większości postanowi zniesienie cenzury książek 
polskich i gazet. Następne posiedzenie odbędzie 
się we czwartek.

Listy wyborcze.
Warszawa. (W. A. T. K )  M agistrat tutejszy 

przystąpił już do prac około ułożenia Ust wy­
borczych wyborców do Dumy pańsrwowe* z po­
śród ludności miasta W arszawy.

Żydzi w uniwersytecie
Wurszawa. (W  A. T K.) U niwersytet tu tej­

szy czyni starania o pozwolenie ua przyjmo­
wanie s ł  u c h a c z o  w-ży dó  w ponad przepisa­
ną normę

Wiec studentów polskich.
Petersburg. .(T. B, B )  Na wiecn studentów 

Polaków w uniwersytecie tu teiszjm  omawiano 
sprawę stosunków s t r o n n i c t w  p o h s k : i t jh 
względem siebie, względem Rosjan, tudzież spra­
wę szkolną w Królestwie Dolskiem. Wiec odbył 
się s p o k u j n i e  i uchwalił, że wszystkie stron 
nictwa powinny się zjednoczyć, żo powinny być 
jeden naród, traktujący jednakowo wszystkie 
inne narody dla ogólnego dobra, dla ogólnej 
korzyści.

Zaprzestanie oojkotu
Peturkourg. (W. A. T. K.) Odbył się tu wiec 

s t u d e n t ó w  i n s l y ł u t i i  t e c h n o l o g i c z ­
n e g o ,  na którym słuchacze postanowili z a- 
p r z e s t a ć  b o j k o t u  i zacząć u c z ę s z c z a ć  
n a  w y k ł a d y

Pochod s tu d e n tó w .
Woroneż. (Pet. A g ) T r z y s t u  s e m i n a ­

r z y s t ó w  u r z ą d z i ł o  w c z o r a j  p o c h ó d  
p r z e z  u l i c e  m i a s t a .  Do nich przyłączyli 
się uczniowie innych szkół, cak źe w pochodzie 
wzięło udział okołu 1000 OSÓb Policya i knzscy 
rozpędzili tłum.

Nie otrzyma! obywatelstwa honorowego.
Petersburg. Tutejsza Duma miejska o d r z u ­

c i ł a  wczoraj na taj nem posiedzeniu wniosek
0 zamianowanie W i t t e g o  h o n o r o w y m  o- 
b y w a t  e 1 e m.

Petycye do cara
Helsingfurs. Tutaj i w innych miastach fin 

landzkicL odbywają się p r y w a t n e  z e b r a ­
n i a ,  na których toczą się obrady nad p e t y- 
c y a m i  do c a r a .  Generał-gubernator O b o ­
l e  ń s k i stanowczo odmówił przyjęcia petycyj
1 oznajmił, że żadna z nich nie będzie w Pe­
tersburgu przyjętą. Oświadczył nadto, że Seim 
finlandzki w tym rokn m e  b ę d z i e  z w o ­
ł a n y .

Nowe zaburzenia na Kaukazie.
Erywań. Onegdaj, o godzinie 5 po południu, 

na bulwarze zaczęi- s tn e la ł  Tatarzy i Ormia­
nie. Strzelanie trwało 20 minut. — Mahometan 
zabito 8, raniono 3, Ormian zabito 2, ranio­
no 8. Osadzono w więzieniu czterech właści­
cieli domow, z których strzelano. — Dzis.aj 
w mieście na pozór spokój; n»posooienie ner­
wowe. Dnia 29 z. m. w Kwiryle zabito i ogra­
biono kasyera, który powracał ze stacyi towa­
rowej w towarzysrwie dwóch robotników

Baku. Stosunki ciągle jeszcze nie są normal­
ne. Mieszkańcy, chcąc przejść przez ulicę, mu 
s z ą  ż ą d a ć  o p i e k i  p a t r o l i  W iele sklepów 
zamkniętych. Codziennie zdarzają się rabunki 
i morderstwa Nikt nio wierzy, aby pokój mię­
dzy Tataram i a Armeńczykami trw ał długo.

pniu drugiego aw anturnika parlamentarnego, 
posła W o l f a ,  który widocznie obawia się ze 
strony Sternberga zDyt niebezpiecznej konku­
ren c ji w wyprawianiu burd w IzDie. Stanąw­
szy więc naprzeciw mówcy, Woif starał się go 
zbić z tropu bezustannemi okrzykami i prowo- 
kacyam. Zirytowany te u  Sternoerg zawołał: 

Jeśli Pan raz jeszcze otworzy m. , przyślę 
Pana znów jako seknndaotów dwóch ekspresów 
żydowskich". W  Jyaiogu, jaki się wywiązał na­
stępnie między nimi, S ternoerg zapowiedział 
Wolfowi, że da mu w twarz, pytał go „z współ­
czuciem", czy już wyleczył się ze swej „ c h o ­
r o b y  c u k r o w e j " ,  a gdy Wolf mimo to nie 
ustaw ał w zaczepkach, doprowadzony do pasyi 
mówca, porwał s z k l a n k ę  z w o d ą  i r z u c i ł  
n i ą  w W o l f a .  Pocisk ugodził Wolfa w rąn?\ę 
i z brzękiem stoczył się na ziemię. Na widok 
ten zawrzało w Izbie. Niemcy rzucili się ku 
trybunie, wołając „Koniec, koniec, nie pozwo­
lić mn mówić dalej", a nad całą wrzawą góro­
wał głos Wolfa, żądający zamknięcia posiedze­
nia. Prezydent, bezsilny wobec tej wrzawy 
przerwał posiedzenie na całą godzinę.

Otworzywszy je na nowo br V etter wyraził 
ntolewanie z powodu tego zajścia, ubliżającego 
parlamentowi, i wezwał Sternberga, aby prze­
prosił Izbę. S ternberg uczynił zadość temu we­
zwaniu gdy atołi oświadczył, że postępek jego 
był tylko a k t e m  o b r o n y  p r z e d  t e r o r y -  
s t a m i  w I z b i e ,  Niemcy znów podnieśli wiel­
ką wrzawę. Nie mogąc zapanować nad oytna- 
cyą, prezydent zamknął posiedzenie i naznaczył 
następne na dzień dzisiejszy.

Klub włoski uchwalił lezolucyę, domagającą 
się od rządu, by pozwolił 1) aby na koszt 
miasta Tryestu, lub kosztem dobrowolnymi skła­
dek powstał w Tryeście chociażby tylko wy­
dział prawniczy i filozoficzny; 2) aby rząd u- 
znał egzaroina, zdawane przez Włochów, pod­
danych anstryackich, na włoskich wszechnicach 
i technikach jauo Ważne w Austryi a jedynie 
dyplom doktora praw musiałby być nostryfiko­
wany przez dodatkowy egzamin z praw a au 
stryackiego przed austryackim sądem apelacyj­
nym w języku włoskim

(Tsicprar y „N Reformy" r 5 października ■
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

słów dr. E b e n h o c h  zgłosił wniosek nagły 
o powszechne prawo głósowania M a z z o r a n a  
postawił wniosek nagły o założen*e włoskich 
fakultetów, filozoficznego i prawniczego w Trye­
ście. na koszt gminy tryesteńskiej i okolicznych 
gmin włoskich. H o r  1 1 s zgłosił wniosek nagły 
o uznanie w Austryi studyów, odbytych przez 
studentów-Włochów na wszechnicach w pań­
stwie włoskiem.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
ministrowie B y l a n d t  i S c h o n a i c h  odpo- 
wiali na interpelacy

Min B y l a n d t  przedstawił zajścia w Bernie 
na yodstawie szczegółowych urzędowych opisów

Prez V e 11 e r  oświadi zył, że z powodu n.e 
porozumien;a odebrał wczoraj głos hr. Sternber- 
gowi, sądząc, że obrazu on całą Izbę. Skonsta­
towawszy, że hr S ternberg obraził tylko kilkn 
członków Izby, przywołuje go do porządku, cofa 
odebranie głosu i udziela mu go na nowo, wzy­
wając. aby uszanował godność Izby.

S t e r n b e r g  przeprasza Izbę za wczorajsze 
gwałtowne wystąpienie i rozpoczyna w dalszym 
ciągu przerw aną wczoraj polemikę z wywodami 
posła Lechera

Poa. S ternberg w polemice z pos. Lecherem 
oświadcza, ie  szlachta narodowa jest przedsta­
wicielką siły narodowej i knlfury. Gdyby np. 
W ęgry nie miały szlachty, pań two narodowe 
dawnoby tam było znikło. S;an, w jakim Au 
strya się obecnie znajduje, spowodowało to, że 
właściwie nie posiadamy szlachty narodowej, 
lecz tylko d w o r s k ą .  Uważa za dziwne, że 
socyahstyczni m-iwcy za swoje wycieczki anti- 
dj nastyczne nie zostali przywołań do porządku.

Nascąpiłj faktyczne sprostowania.
Na tern dysknsyę u’a l  oświadczeniem rządt 

wem ukończono, poczem Izos przystąpiła do 
obrad n a d  w n i o s k a m i  n a g ł e m i .  Jako 
pierwszy przyszedł pod obrady wniosek nagłj 
pos. S z u k l i e g o  i tow. w sprawie wzrostu 
emigracyi z Kiainy W nioskodawca uzasadnia 
n? głość.

Grodz. 3 popoł. pusiedzenie trw a dalej.

Sprawa Sternbsrga
Wiedeń Ponieważ ogólnie spodziewano się, 

że dziś z powoda zajść wczorajszych w Izbie 
do nowych przyjdzie starć, galerye Izby były 
przepełnione. Tymczasem amatorów skandalów 
parlamentarnych spotkał zawód. Sprawa wzięła 
niespodziewanie obrót bardzo spokojny i przy 
zwoity. Prezydent Izby zwołał dziś przed po­
siedzeniem prezesów kinbów i uświadczył im, 
że wczoraj zaszło między nim a Sternbergiem 
nieporozumienie. Słowa S ternberga. iż mas1 się 
bronić przed terorystami, zrozumiał tak, jakoby 
mówca miał na myśli rzekomy tororyzm Izby i 
wobec tego glos mn odebra* Hr. S ternberg o 
świadczył tymczasem, że mówił tylko o t e r o -  
r y s t a e h  w I z b i e  — co zmienia postać rze­
czy. Wobec tego wyjaśnienia prezydent odzieli 
mu dziś głosu ponownie.

Po zagajenia posiedzenia hr. Sternberg prze 
mawiał w dalszym ciągu Na wstępie przepro­
sił Izbę „za  p o p e ł n i o n ą  w c z o r a j  b r u ­
t a l n o ś ć "  — poczem mówił do rzeczy.

Posiedzenie odtyw a się spokojnie. Tylko ta ­
ktyczne sprostowania p a ra  P  i a ż a k a w spra­
wie zajść w Bernie wywołały po stronie Niem­
ców p r o t e s t y .

Zajścia w Bernie*
Berno. W aresztach tutejszego sądn karnego 

znajduje się 46 osób, oskarżonych o zbrodnię 
z a k ł ó c e n i a  s p o k o j u  i p o r z ą d k u  pn-  

l i c z n e g o .
Berno. Niemieccy kupcy i przemysłowcy tu ­

tejsi, którzy podczas rozruchów ponieśli szkody 
wysłali depntacyę do nam iestnika z żąuaniem, 
ażeby szkody te wynagrodziło im państwo — 
Namiestnik polecJ depntacyi, ażeby z tetr swo- 
jem żądaniem udała się wprost ao min spraw 
wewnętrznych

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń Donoszą tu, że generał F e ie ira rr , 

który dziś rano wyjechał z powrotem do Buda­
pesztu, zwołał tam natychmiast Rade ministrów, 
której przedłożył decyzyę cesarską i rozmaite 
zalecone przez koronę zmiany programu gabi­
netu.

Wojna Anglii z Niemcami.
Paryż. W dziennika „P&crie" pewien nie wy­

mieniony angielski mąż stann omawia możli­
wość wojny angielsko-niemiecinej i pisze: Jeśli 
wojna ta wybuchnie, po 12 dniach f l o t a  n i e ­
m i e c k a  b ę d z i e  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n a ,  
a potem żaden port niemiecki nad morzem Pół- 
notnem i Bałtyckiem nie ostoi się przed potę^ 
gą floty angielskiej Bremena, Hambnrg, Kieł, 
LnbeLa, Gdańsk i wszystkie mniejsze zostaną 
zburzone, wszystkie handlowe okręty niemie­
ckie na morzach ulegną konf.skacie — a wkoń- 
cn 200 okrętów angieiskich u ujścia Kanału 
Wilhelma wyląduje 150.000 wojsk lądowych 
(Je s t to muzyka przvszłośd— lecz bardzo zna­
mienna w obecnej chwili Przyp Red).

Nowy środek przeciwko gruźlicy.
Paryż. W dzienniku Matin" oświadcza prof 

a r B e h r i n g ,  iż odkrył now? środek leczniczy 
przeciwko gruźlicy. Nie jest to ani serum aD< 
inny jaki środek do szczepienia lecz zwykłe 
w e w n ę t r z n e  l e k a r s t w o .

Nieszczęście w Tatrach.
Iglo (Komitat Spiski). Zwłoki Kefiersteina 

z Lindenbnrga, który przedsięwziął 22 wrześn ia 
wycieczkę do Morskiego Oka, z n a l e z i o n o  
p o n i ż e j  j e d n e g o  z e  s z c z y t ó w  z n a j ­
d u j ą c y c h  s i ę  w o b r ę b i e  M o r s k i e g o  
O k a .

Odpuwieiaialnj redaktoi i wydawca: 
M i o l i f t ł  H  o n o p m a k

I T A D E H Ł i N E .
ijjrtykiJy w t jw  * n * lf  t l e  * oanads. -#  

R e & ftk c ri) .

Podatiękowame.
Nie megąr w tak ciężk;ch dla nas chwilach 

każdemu z osobna ziożyć podziękowania za wiele 
odebranych dowodów Współczucia, a nawet po­
święcenia w oddaniu ostatniej posługi naszomu 
najukochańszemu ś p Mężowi i Ojcu, składamy 
Wszystkim tą  drogą najserdeczmeisze i pełne 
wdzięczności wyrazy. 3469

E d w a rd o w u  K o rczy ń sk a  z dziećm i

Z R ady państwa.
Wczorajsze posiedzenie Izby skończyło się 

wypadkiem skan ialicznym, niebywały m naw et 
wśród dawniejszych burziiwycn walk narodo­
wościowych i partyjnych. Po mowie posła wło­
skiego B a r t o l e g o ,  który oświadczył, że Włosi 
z tej przyczyny nie dopuścili do uchwalenia u- 
stasvy o założeniu włoskiego fakultetu praw ni­
czego w R o v e r o d o ,  ponieważ nie chcieli się 
pozbawiać na zawsze nadziei uzyskania uni­
wersytetu w T r y e ś c i e  — zabrał głos poseł 
hr. S t  e r r  b e r g. Mówca zarzucał władzom ber­
neńskim, że m e zakazały wiecu n i e m i e c k i e ­
g o  W Bernie a następnie polemizując z wywo­
dami posła L e c h e r a  w sprawie węgierskiej, 
unosił się n*vd znaczeniem szlachty wugóle, a 
na dowód jej politycznych zdolności, przyto­
czył... dawną szlachecką R z e c z p o s o o l ' t a  
p o l s k ą .

Mowa Sternberga podrażniła w wysokim sto

w5*3

00

Mai; mm  wsiftiie.

iiiszhedny krem dn zębów,

itnume zęby czystemi, MaM i tim m .

Kursa tetegraffczri*.
H\‘ t i  5 p^źd*lerilk. _
Akcys Ettitrysuskiego kredytowego •77*7ft.

Ako/e Ż*Ws4u kił>U/towi g< 786 50 Li
Angi iinfc. 3i4 50 tkcy^ r Moiiłsnio 58-^50. Akcy® 
Linr-wcŁiiKU 4 fl —. »koj« BMtkaswtott 'Sft&flO łkc..* 
Bcd«sor«dil 1043 -  AJtrr* Sriicy jskiftg' E w k i hlycU 
esnogs (63 50 Akc; 9 koiai pfcńi wowya J80 5« Akayt 
kole! po?udnicwej 116 60 Akoy* kolei RibethaJ *57 —. 
A ko/e kolei pótnookej (835 Akoye kolei ■ ifsaonlt-

jaj 588 — Akoye A.j'uy f3»-50 Ak*ye E la i Kuracji 
549 —. Akcje ?r, -.klegi 'lowsftyrtwi, reisacogo 18746-—. 
Akors Fabrjki bren! ..78 — Gscte /crrtfcie t/łonlcwt 
376(0 Akeye G*H.sy.«kirjc S*rp=ok’ego Towarsysiw- 
naftowego S.-4 —, ObUg-cjc- węgienkis indejauL-aeyjBr 
S6 90 Renta majowa tóO'40 Renta koronowe ans’ 'yt r» 
100*40 Renta kor nowa wegierrk* 9605, 66 I. 
Tower*y*twa krećytoweffo ■ tiaikieg., 99*^0. , L
Banko SŁipoteoiafg-- » « —. *7«7« biat' - “ « 
o- sw  d 101-35, 5 , Listy Bank. H,potw*nago liirW) 
4»/« LLly Benkt krajowego 9»9i> LWy Bajka
ktfcjowMO 101 90 5{,a komunał** ib.igaoje Banku kn. 
iowwo -  —. 4% gailoyfsHe »l>liguoye proplnaoyjn* 
19© - 4C £s A. jjsk. po*»° ■ krąjowa s 1893 r 9tT9Ii 
i*;, Pi lycaka te. u t*  Lw-wa 98 80 Loty tureckie 146" 
i£b.-u; U7-LO. Rafale * 4  - .

Usposobienie Słaba tagranioa 1 niepewność położenia 
węg- wywarły nacisk.

Ctmnlk Ikly h*r.i!owej I prz»«ywowfj 
w Krakowi*

■ 6 p a ź d u e rn ik a  L -iós. 1 w 
I, Witety ,

papierowe
Marki niemiecki* 
franki papier 
DwndalestcfrankC.wki

II.
ir »łooi«
Listy zastawaa.

połttńnie.J 
płac® 

968 60 
117 -  

9t: 30 
1» 06

ftltfuiuu i t e i p i m  
wiadomości „H. fłeformy1

z dnia 5 października
Wiedeń. Baron F e j e r w a r y  odjechał dziś 

do Budapesztu.

0 powszechne głosowanie.
Praga, Dzienniki tutejsze donoszą, że w dniu 

otwarcia Sejmu "zesk.ego a więc d. 10 b. m 
odbędą się w P  r a d z e, w K  ł a d n i e i w P  i 1- 
ź n i e  w i e l k i e  d e m o n s t i  a c y e  r o b o t n i ­
c z e  n a  r z e c z  p o w  s z w e n e g o  p r a w a  g ło ­
s o w a n i a .  W Pradze nie wyjdzie żaden dzien­
nik, ponieważ wszyscy arukarze w dn.u t n 
świętować będą. W fabrykach S k o d y  w Pil- 

Iźnie robotnicy ułożyli się z dvrekcyą, że dzień 
I ten będzie świętem robotniczem.

1' Lis-'f rMwwce prem 'lania bipoł is t  — 
*•'/'*/ f,(g*,T *»»tftwae Btntei hipotoocn 100 75 
i*;! * 76
4‘/f7* Li:*: f  sasta m e Uanku krajowego 10’ 25 
4*/, iu j  aas‘awue Bankt ki.jowegc . 60
łV , Lis y sait .gal. Tow krr.d. »len niook. 99 50 
4V, . . . .  ,  AS-letn. n  76
4' . , , , .  ,  .  56-lsfa 98 26

(II. Obiigao)* I paźyorki,
V t\  iialicTjikie cbbgscye p^opinasyjne - 
46/j Pciyoaka krajowi s r. 189f 
4#/j Pr>?y,ikka miaita Lwowl .

Poiyoakt m iasu Lwowa 
6*;, Oblłgi T® komuname Ratka kraj. .

99 50 
96 2S 
98 — 

100 75

101 60
■>9 95Obitg- ye komun Banku kr«j.

4‘/’ ÓŁligtoye koiejł-wt
IV. Usy,

uosy m>»*» Arakows . . . •
V. ŚMya,

kkoyt banku hlposcosncgo we Lwrwie 560 — 
ykoje Banko Gal. dla b. i p w Erak - — 
Akoye kole! Lwów-Cserniuwoe-Jassy . . 688 —

VI. Publiczne zapisy dług*.
*, / lcS , nspólna ren ta  papierowa . . . loO 25 

u wsp .Ina ren ta  lreh rus

964 60 
UT 6C

96 70 
19 14

118  -

101 75
99 76

102 26
100 60

10r 96

100 61 
106 95 
98 -  

101 76

103 60 
100 95

98 -  98 -

6«i -

10U 30

Józef Massar w Krakowie
ul. F lo r y a ń s k a  I. i5. poleca

na jesień i zimę nowości we w eh.ie, jedw abiu, flananelach i barchch- 
oni/, ogrom ny w>?bór konfekcyi dyueuęcej — , ,dla panienek ao la t |1 6 d la

chłopców do j la t  14 -tu .
T o w u  d o b o ro w y  —  C e o y  o m i a r k o t f a n s

586 -

100 65 
100 *0
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I J r J r  o l '1 81'J leKcyi stenografii ool- 
U ( l x  r l d  sijjej. UL Stachowskiego
I. 12, I  piętro na  lewo. 3460 i  3

Malarstwo Iia flflfita c r ó l
Przyjm uję do haftu i malowania suknie, 
kołnierze, wachlarze, zarztuki. mono­
gramy do okryć, rzeczy dekoracyjne 
salonowe, oraz udzielam lekcyi m alar­
stw a i haftu. W ykonał ie tanie i piękne 
E, G ela, Kraków, PI. Groble 7, 

p arte r na lewo. s«54 l 4

sta-F n r + o n i o n  w borJ*0 dobrym 
■ 1 II nje do sprzedania za­
raz za 250 złr u T. Drozdowskiego, 
uL F loryańska 7, I I I  p. 3458 i 3

Słuchacz filozofii
poszukuj- lekcyi (język niemiecki). — Zgło- 
lieni pod W . 8  przyjmuje Adr-iinistraiya 

„N. Reformy". 3456 1 5

P A L A K M l H  K A W Y
• 1*

\ \Ą

___________
**«»=*•**, fr f t

‘‘ •JG& jSW©®'*
K « S KÓW

poleca częściowe 
i hurtownie 

tcyborowr gatunki

Fiawy palonej
najnowszy m 

i n a j le p s z y m  apo* 
sobemzapomoct. 
„ijorącegncuwiitrza' 

po cenach 
n a jn iż s z y c h .

1*1. J A W O R N I C K I .
2345 82 0

F n r * 1 ^ ^L 4 Stopnia w Galicyi za- 
* U C f c la  cbodniej blisko miasta powiato­
wego, 3 kim od tocyi kolejowej oddal .ua 
(kościół i szkoła w miejscu) z powodu stcsnn 
kuw rodrinn ch do z_miany, — Zgłoszenia: 
D. B 11 , BlelMKO 34 1 3

Administrator
nrzęlow) upoważniony, posiadający własną 
k-miemcę w Kraków.e, obeznany ze ot san­
kami aaministracyjnemi, jakote: a wartością 
mieszkań i mogący dać odpowiednią yorękę, 
przyjmie aaministracyę kamtenio lnb te ł za­

rząd hotelu.
Oferty za okazaniem kwitu inseratcwego 

B fi. poste restante Kraków. 3444 1 10

P 'zy rodzinie urzędniczej* chrześcijańskiej 
jest pokoik z meblami [wchód przez ku 

'hub) z wiktem lub be z dla starszego ko za 
l»ra inh wdowca bezdzietnego, który lnbi źy 
cie rodzinne, zaraz do wynajęcia. Szlak 98, 
parter, oficyny 3460 1 3

Porębski & Zimler
w K rakan ie, Rynek g l.  8,

MAGAZYN
t o w a ró w  d r o b ia z g o w y c h

i przyborów i :  kn w ieczysn y
polecają 3372 1 o

Noto,  ci
w  t y c h  d z i a ł a c h

a a  s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y .

O n r 7 D r i o m  garnitur jedwabnych mebli 
Q |JI C7UC&III 4a 60 złr.

Kupię -grabne jednokonne tanki.
W W., Stri dom 7. 8186

poszukuje inteligentnego mężczyzny, 
także w niemieckim języku biegłego, 

do podróży.
Zgłoszenia pod R .  K .  1 poste 

restante Ż y w ie c .  ates i 2

I  A i | # f |  wygodne orzecnowe z po- 
L U I l l U  dwójnemi materacami (25 
z ł r )  1 większy samowar (12 złr.) do 
sprzedania. Wolska 36, Wilczyński, 

8448

Pieniądze do pożyczenia.
Wszystkim -ficerom, wszystkim urzędnikom 

wszystkim osi bom na stanowisku. Bardzo przy­
stępna warunki, bardzo niski procent. Do od: a 
spłata w 6() do '«0 miesiącach. Bez zaliczki 
na wydatki, "zybkie załatwienie. Najwyższe 
kwoty na czynsz, na plony i na pieniądze 
w depozycie 

Korespondencya niemiecka Szczegółowe zgło 
szenia z n » tą na olpowiedź pud; 8 . . ln ie  
< *eld q n elle  11 przyjmuje ek^pedycya ogło­
szeń E d w a rd a  B r a n z » , Wiedeń, I., Roten- 
tnrmstr 9. 3440 1 6

Herbata

W yrabia: 
wszelkiego rodzaju i 

wielkości maszyny, 
a p a r a t y  elektryczne, 

oraz lampy łukowe 
(w ła s n e g o  systemu), 

wszelkiego rodzaju 
świeczniki, lampy sto­

łowe etc.

HieKtrotechnlczna Fabryka

SarteJmus, Donat i Sp., Berno
( M o r a w a ) .  2568 a 6

G eneralna  K eprezen tacya dla G alicyi i B ukow iny

K raków , P ań sk a  7 .

Budnje i urządza kom­
pletne zakłady dla 

św iatła i siły, i wyko­
nuje in sta lac je  elekiry 
czoe w doma.h prywa 
tnych, fachowo i su­
miennie przy niskich 

cenach i gw arancji.

W-S - *>,

a >*,*>£»;(. 
>  ?■ ■ £U.

marka] j

Globus
prze wyższa swą delikatnością, aromatycznośclą 

silą wszystkie inne, a szczególnie osyjskie 
herbaty

napój,
Tytko w plombowanych oryginalnych 

paczkacn. H M  3179 9 0 ‘
W sz ę d z ie  do n a b y c ia

Zawsze świeża największy zbyt w kiajn. Wszędzie do nzbyoia, z gdzie niema, proszę pisać do

Magazynu JULIUSZA GBOSSEUO
w  K r a k o w i e ,  K y n e k . 3464 1 0

W f  I  p om oon lk  h a n d lo w y
Iw A A J ■*» U  A  i działu korzeunego po­
szukuje posady zaraz. 8 . K . poste restante 
Bnona, 3467

jhuczydelHa mnzylji
Oyła nczenica pierwszorzędnego pianisty, udzie 
ia lekcyj u siebie w domu. Między l i1 a 1 i 
4 a 6. Ulica Dietla 107, I p. 8313 3 3

K o m p  L e t n e

wyprawy dla położnic
zestawione i polecane przez W W. PP. Pro- 
iesorow ginekologii i położnictwa na Uni- 
we yiecie .Jagiellońskim, sprzedaje wyłącin.e

Sk*aa Apteczny Mag. farm.
Jadw!gx Klemens*ewiczowej

w Krakowie. Karmelicka 15.
945] 1 0

Wyszynk wódek
z re s tau rac ją  w ruchliwej części mia­
sta jest z powodu słabości właściciela 
do sprzedania. Zgłuszenia pod G. B 120 
poste restan te  Kraków za okazaniem 

kw;tn lnseratowego. 3433 1 2

ma do iprzedauia- 2990 10 0
Sekretarz (antyk) lnkru-t z bronzami G»rnl- 
tnr mahoń, rzeźbiony. Szafy (autyorne) lnkrust 
. rzaźoioi.e Lustra i Biurka m.hon., Żyran­
dol i  broazu (antjk), Kandelabry. Porcelana
i wiolo iuikseh uych ukazów intyomyoh,
jakoteż mebli zwykłych to jest: Garnitury, 
Szafy, Biu.ka, Łóżka, Lustra. Stoły i t. p 

oraz Garderoba.
Łeopsldyna Machowski..

Kraków, ul. Szewski Nr 5, p I

1000

600

Krajowy szpital św. Łazarza w K ra­
kowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na następujące dostawy w 1906 roku.

Przy wnosze­
niu efon nale- 

N s  d o s t a w ę :  ży złożyć wa-
dyun. w kasie 

upńainej:
1. Lek' w o koron
2. Artykułów sanitarnych, waty, 

orgmtyny eto
3. Artykułów sanitarnych, wyro- 

bć iv gum./wych, płótna, pi du­
szek, worków etc . . . .

4. Mięsa wułuwego około 30.('00 
kg., Cielęciny około 25 000 kg., 
k o ś c i  około I50o kg . . 2000

6. Słoulny około SoOO kg., Szmal­
cu około 20001 g , Szynki oko­
ło 1.500 Lg, Kiełbasek około 
28.000 par (wyrób krajowy) .

6. Mąki pszennej, żytniej z młj 
nów krajów, około 83 000 kg.

7 Krup wszelkich, tudzież gn 
• hu i fasoli około 29 000 kg

8 śliwek suszonyob i gcwideł 
o zoło aOoO kg

9 Towarów kolonialnych . . .
10. Cukru ,t przeworskiej cukro­

wni około 700' kg..................
11. Piwa fraszkowego około 9000 

flaszek, Piwa Deczkowego o- 
koło 2a.000 l it r ó w .................

12. Spirytusu, rnmu i wódki oko­
ło zuOO i............................
Jaj kurzych oKoło 180.000 sztuk 
.Kur żj wyrh około 1500 sztnk, 
h urcjąt żywych około sO'10 
iztnk

16. Ciemniaków wybieranych, su- 
ohych, zdo.jych do przechowa­
nia J -zez zim® około 1000 korcy

16 Mydła do prania około 60C9 
Ifg-i Mydła do rą» około 800 
Lg., Sody około 10.000 kg. .

17 Nafty niezapaKej oknło 7000 
kg-. Świec stearynowych około
ID “Ig.................................
Słomy (kłotowej żytniej około 
8 >.000 kg

. Mleka niezbieranego 140.000 
1., zbieranego 5( .000 1., Imle- 
tanki 400o J .........................

Do o ftr t  należy dołączyć próbki z wy 
jątKiem artykułów wymienionych w po- 
zycy; 1, 4, 5, 13, 14. 18, i 19.

Illiższych wyjaśnień na żądanie a 
dzielić może Zarząd szpitala w godzi­
nach urzędowych.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 
1 koronę, należy wnosić w godzinach 
irzędowych do biura Dyrekcyi szpitala 

do d u ł a  1 8  p a i t f z i e r n l b a  b . r .  
do godziny 12 w południe.

Do kontraktu  wymaganą będzie kan 
-y a  w wysokości 10®/, od całoroczuej 
dostawy. 8493 3 3

Dyrektor krajowego Szpitala św Łazarza 
w Krakowie

Ponikło  w. r

18

19
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X 5W  komisowy %
P f ó c f e n ,  stołow ej bielizny, ręczników , ch u stek  do nosa

♦  ze słynnych  fab ry k  L angerow skich .
S zy rtin g i n a  bieliznę i pościel. B arch an y  hiałe i Kolorowe itp .

poleca

t jfiajazyn jłenrŷa Schwarza t
♦
♦

K r a k ó w ,  u l .  O r o d z k a  1 . 1 3 ,  t e l .  4 3 .  
C e n y  f a b r y c z n e .

♦
8189 4 7

n a  z t o o z e  i  s p i r y t u s

w drodze kom isow ej sprzedaży w ypłaca

Syndykat Tow arzystw  rolniczych w Krakowie.
Bliższych szczegółów udziela D yrekcya codziennie od godziny 11 do l 

przed poładmem i od 4 do 51/* P° poładnin. $432 9 6

P l a c  H E a te Jk l L .  1 (JHFotel C e n t r a l n y ) .

i

Pochwałą gospodyń jest Herbata Rosyjska z  „Koroną"!
■ iAwvfTA)W .  1 toro{ił i  Yanacłm dobrze uaci^ająca ze ztnom M jowezo

a / / /  poicca firma

H. S A O J U I Ł O N S K I E G O
W  1 4 B 1 0 P O L U  (pogranicze rosyjiiiib). ^

N*r 1. 1 funt „Familijnej11 wybornej z koroną . . . .  i 40
Nr 2. 1 fnut „Melange de Moskau11 i  koroną.................. 2 50
N'r 3. 1 funt „litipńria' Ceaarsuiej11 z koroną . . .  3'60
'Ir 1. l font „Wyalewek herbaulanycii11 i  koroną . . .120
Nr 5 1 funt „Wyalewek herbacianych11 najp. z koroną 1-60

Kor. 
280  
5 — 
7'— 
240  
8 —

°®AS5 ^

W z ię d z H  do n ab yo ia .
Jeśli gdzie niema, oprasza glę zwrócić wprost do głównego Ma­

gazynu powyższej firmy. 3258 3 10
i

• o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o *

150 powinszowań 
wierszem i prozą

napisał dla dziatwy polskiej 
L e o n  Z a t o n k i  

o e n a  1 K  2 0  b , w  o p r . 1 K  6 0  h .
Nakład księgarni pod firmą:

A Staadacher 1 Spółka
Stanisławów, hm 6 5

Do nabyria w księgarniach.

x  W Ę G I E L
z krajowej kopalni Bory
Węgiel z kopalni Bory zawlert wedle anaHzi 
0. k szkoły politechnicznej we Lwowie A014- 
kaloryi, węgiel * kopami B o r y  odpowiada 
zatem jakiści pierwszorzędnego węgla Mysło 
wickiego. Węgiel z kopalni B o r y  po cenach 
n sjtu siy c li a doworein I inleslenlem do pi­
wnicy, ot .z najlepne gatunki węgli górno- 
źląaklcl. dla gorzelń 1 o e ló w  p rzem ya ło -  
w y o b , które wprost 1 ropali wysy.aue »o- 

Śtają, poleli* J30* 2 0
A d o l f  B l u m e n f e i d

Składy węgla, Kraków. Pawia 12. telefon 59.

Pokoju umeDlowane l g
z całem utrzymaniem są do wynajęcia 
od 1 października b. r  p r z j  u l .  W o l*  
s k l e j  1. 9 .  I piętro 3269 4 o

Józef Prusski
z Warszawy, 

majster krawiecki

»  Krakowie, al Poselska Nr 211,1 p.
W) konywam zamówienia starannie, 
] rędko i ian»o podług najnowszych 
francuskich i angielskich modeli, tak  
z właanego jak  i z powierzonego ma- 

teryału. 8418 2 3
Robię również za omową na raty.

Kancelarya adwokacka
posznknjo zaraz kandydata adwo­
katury rutynowanego (szczególnie 
w sprawach niespornych i gruntowych). 
Zgłoszeń.a pod 3 4 2 0  przyjmie Admi­
n is trac ja  „N. Reformy- . 3420 4 6

C a ł k o w i t ą

z powodu zw inięcia handlu  po znacznie 
s n l i o n y c h  c e n a c h  —  urządza

66
R ynek  41, A-B. 3486 l 0nitm

Z Drukarni Luterackiei w Krakowie, uL .Tagiellońaka 10,

Najprzedniejszą herbatę OEYLON

„Rangalla Ceylon Tca
pod własną m arką ochronną: „P A L M A * *  

importowaną wprost e Ceylonn a ursędownie (hemicmic badaną

, 1
S

po cenie Kor. 1-40 Nr. I
1-20 n za 1 paczkę 125 gi netto

(przy odbiorze 1 Kg. naraz, franko opakowanie i porto do każdej miejscowości anstr.-węg.)
poleca

A . H A W E t-Y .A
ces. i król. Dost. Dworu A astr. Węg. i kroi. Grecyi

w Krakow ie. 3399 2 6
D o  n a b y c i a  n a  u k ł a d z i e :

#  Wleanlu: F. Tommasoni, Wollzeile 12 Biała: L Dubowski. Rowy Sąes: J. Ku 
sierkiewicza W zaaopane: Spółka handlów Jai osław: Jan Link. Wadowice: Jan

Hołojew8« .  Husiaiyn: 3t. Strachowsk; Jasio• W i K. Knebel. Kęty: L Biei.

40.000 Ki 20.000 K
je s t do umieszczenia na hipotekę real­
ności od 1 października 1905. Bliższych 
wyjaśnień udzieli D r J a n  Jakubowski, 
adwokat w Krakowie, ni. św. Ja n a  18. 

8346 8 8 .

P n l f ó i  d0 wytiajęCła dla pań od 1
I U RUJ października, Pt;dzichów 1. 5, 
I piętro, lsze  drzwi na .ewo. 8427 3 5

Luilwinowska fabryka
poczta Podgórze, 3376 3 3

zawiad amia P. T. właścicieli posiadłości 
ziemskich, że sprzedaj o od dnia 
dzisiejszego miałkie wapno jako 
znakomity nawoź do oprawy gran­
tów, po cenie 1 kor. za p»rokoimą 
farę loco fabryka w Lud wino wio.

Mzetelne 1 wydatne 
źródło zarobkowania!
Bez podróżow ania i inw estacy i pie­
niężnych może Każdy w m iejscu 
swego pobytu  i w okolicy zapew nić 
sobie dobre dochody. Zgłoszenia pod 
„ P r z y z w o i t y ”  poste re s tan te  
K r a k ó w .  3 4 3 7 2 3

L. 24/06. 3386 8 3

Konkurs.
Celem obsadzenia posady k a p e l ­

m i s t r z a  Towarzystwa przyjaciół mu­
zyki „Harmonia*1 w Nowym Sączu roz­
pisuje się niniejszetn konkurs.

Ubiegający się o tę  posadę winui 
dołączyć do podania:
1) irctrykę nrodzonia
2) świadectwo szkolne z odbytych nauk;
3) dowód, że  w ład a ją  b ieg le  języ k iem  

p0LiK.tr. i n iem ieck im  w słow ie  i p i­
śmie;

4) świadectwo uzdolnienia fachowego 
w muzyce, w szczegół noś i na dy­
rygenta ork estry, jakoteż gry solo­
wej na skrzypcach i klarynecie lub 
kornecie (Flligelhorn);

5) curriculum ritae z podaniem sta .a  
i obecnego zajęcia;

6) świadectwo moralności.
Kandydat obowiązanym będzie oprocz

dyrygowania orkiestrą, do udzielania 
nauki muzyki w szkole Towarzystwa 
i c. k Gimnazjum i braC udział w wy- 
Btępacb

Z posadą tą  je s t połączona płaca mie 
sięczna 100 koron, oraz część dochodn 
z płatnych występów muzycznych.

Posada nadaną zostanie prowizory­
cznie, a po upływie roku nastąpi sta 
bilizacya.

Poaanie udokumentowane wnosić na 
leży do W ydziałn Towarzystwa przy­
jaciół ronzyki „Harm onia- w Nowym 
Sączu do d n i a  2 0  p a ź a x t e r n l k a  
1 V 0 5  r .

Nowy Sącz, dnia 20 września 1905
Prezes:

Plmtek.

STUDENT
z wyższego gimn., pragnąc rok ' &ły 
spędzić w górskim klimacie, poszukuje 
gdziekolwie- w jorach jak  ego zajęcia 

W . J .  P o r o n i n .  3389 i 5

Hotel Vic*or'a
nej ręki % powodu podrlału f»*i4ijnegn Wia­
domość tamże. 3364 & 6

Ro -c yonc^ana

SZKOLĄ GRY na FORTEPIANIE
a l .  N le o a ła  4 , I I  p .

Ne śądanie udiiels lekjyi pnea domem.
Konaerwatoriyatka wiedeusKa 

33*4 3 3 A (Irui Fischer.

U O & U K
przy ulicy Batorego I. 18, parter,
poleca tę znaną z doDrooi herbatę, prze 
wyższająoą Inne, po nardzo nlzkich en ach 
od 5u h. — Sprzedaż częściowa takża

{ u pp.-. A. Skórezew.Kl i Polakiewicz, ul.
FLryańska 18. 3468 1 15

£  Cenniki ua żądanie darmo 1 opłata*e
— — — — — >  mmmmm— i

Maszyna do pisania
zupełnie nowa za t . do snrzadania. Wiadimoś-1: 
Podgórze, Rynik 11, n goapodarta. 3341 8 3

P n l f O i p  air‘**blowane z utrzymaniem 
1 U R U J C  lub bez do wynajęcia zaraz. 
Ul. Starowiślna L. 12. 3406 2 i

KUPIĘ
4— 6 morgów gruntu  za niską cenę 
koło K rakow a, zaś 10— 15 morgów' 

Galicyi wschodniej. Zgłoszenia (ty l­
ko 1’Stowne) z podaniem taran k ó w  
przyjninie Adm inistrscya „Nowej Re­

formy- pod 3417 3417 9 «

Pianino do s p rze d a n ia .
U l. Fioryańska Nr 32. II  p. 3294 5 «

Cukiernia
w większem m.eście wschodniej Gali­
c ji urządzona z komfortem, z a i  a a  d o  

s p r z e d a n i u  z zapasami. 
Zgłoszenia przyjmuje A dm inistracja 

„N Reiormy“ pod 3 4 1 4 .  3414 1 «

I
gruntownie wraz ■ korzonkami

| j  |3  i nadaje cerze także jeizoze pier-
■  ■  wotną i wie jdt, delikatność 1

gtadkośó. Conz 7 koron. Wyayła wszędzie dy- 
akretnie 978,, 8 50

L SCHMIDEK, B rtPest, UL, S j lH tc a  I I

Chemicznie badany, przytem przez 
władzę za zupełnie nieszkodliwy 

dla zkOry iznan-
„tępiclel włosów"

oauwa n pań tak nlepiękne i 
przykre

LOSY NA TWABZY

PrzytCodzą do Ki okowa:
4.42 rano (esob.) »b Lwowa, Podwołoozy»k, 

Brodów, Ickan, Czerniowioo, Jaała, Oby 
rowa. . .

6.07 r. (osoii,) z nraem jśla 1 nayeb miaat 
przez Buchę.

6.60 r. (eipren) ■ lokan , Lwowa, Bukare 
*ztu i t. 4- 

7.40 .. jhbrz.) Z Wieliczki
7.45 r. (oaob.) * Koomyriowa i Moguj,
8.10 r. (oRob. z Oswbjcima.
6.46 r. (o*ob.) z Podwołoczyik Lwowa, No­

wego Sąoza.
10.36 r. m,.esz ) s Oświęoima do Podgnrn
11.36 r. (mieaz.) 1 Wieliczki

G. k. austr. koleje państw ow e.
WYCI ĄG Z ROZKŁADU J AZDY

w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k » e  1 9 0 5  r .  (ci.as środk europ.)
Odshodzi| 2 Krakowa

4.30 rano (ozob.) do Oświęoima.
6.43 r. (poip.) do Lwowa Podwoloezyi k (po

tąozenle do Stró:,. Jasła, Chyrowa, Stryja.
Stanlaławi wa, Busla<;yna, Sokala. Kopy- 
czynieo i Czerniowiec,

8.10 r. (ozob.) do Lwowa i Podwołoozyik (po­
łączenie do S tanisław ow e, S try ja , \a d -  
brzezia, Kawy ruskiej).

8.30 r. (miesz.) d" W ieliczki.
8.40 r. (osob.i do KocmyTtowa i do Mogiły 
9.02 r. (osob.) do Suony, W adowio, Zwardo­

n ia , Zywoa, Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i Husiatyn*

11.00 r (osoh.) do Lwowa, Stanisławów*, J a ­
sła. Stróż Sokala, S try ja , Kopyczyniec.
Grzym Jowa.

1.16 r. (osob.) do Ośwfęcima.
1.30 pop. (mlesz.) do Wieliczin.
1.46 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z po*ą-

ozeniami do wszystkich o d n ó g ) .
3.15 pop, (osob.j do Słotwiny.
6.15 w ieci. (osob.) do Taniow *, StroR, No­

wego Sącea. „  „  . .
7.40 w oz (miezz.) do W icliozkl.
8.00 wiece. (o*ob.) do Muchy, Zwardonia, Ży- 

woa, Zakopanego, Gorlio, Zagórza 1 Prze-

8.05 wfoc (osob.) do Kocmyrzowa.
8.88 .rlecz. (cipresz) do Lwowa, lokan , Ba- 

dapesetu, KonBtanoyi i Konstantynopota.
9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Fodwołoczysk.

10.66 iriei s (osob.) 10 Lwowa, Podwołoozysk,
la d b rz e iia , Sokala, Stanisławowa, Bro­

dów, Nowego ''ącza, Wieliczki 
U .60 w nooy (osob.) do Suoay, Nakopanego 

i Nowego Sącza.

t*oA a Koćmyrto«» i Mogiły,
pop. (osob.) z borków wielkich, L » i i  
Nadbrzezia Sącza, Jasłi

2.2* pop. (błyskawiczny; ze Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z Hasiatyna i innych miast 

ua linii transwersalnej przez Suehę.
6.26 wieoz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoozysk 

(po/ączenir od Tarnobrzega , Zagórza. 
Jasi* i BuJapezztu).

7.10 wteoz (osob.) z K icmyrzowa.
9.12 wiecz. iosoI .) z Uświęoima i Aiwerni. 
9.38 wiec*, (posp.; z Podwułuczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N.Sąoia. 
10.45 wiecz. (osob.j a Rzestuwa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego

Bozklauy jazdy w formacie kiesronkow-m sa 
do nabyoia po etnie 30 hal. na rtacvach 0. k. 
Kolei Painrtw., n konduktorów, jakoteż - Kra­
kowie w niurze spedyoyjnyir Bujańskiego, w 
ksi ęgarni Krzyżano wikingu, w cukierni Man- 
rlaio, w handlu Flschrra (linia A-B) i w ban 
ilu  Porębskiego * Zlmlara

R zadca drakarni L-, K. Górski


